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Treść odpowiedzi Niemiec aa wąnmki po- 
kojowetontenty, rJe Nyła już —  w ogólnych 
przynajmniej zarysach —  od kilku dni taje­
mnicą. Wycami ją można było wcale dokła­
dnie we wBtijpaiycłi aaVic-.li naomiecJdcli, w 

• ustnych eu-uncj aoyach wybitnpeh polityków 
niemieckich i w oświed-c-zcniacłi niemieckiej 
prasy oficyaŁncj. Mimo to, gdy się ma przód 
oczami pełny tekst odpowiedzi, ogarnia pra­
wdziwe zdumienie. Rzadko bowiem w anna­
łach dyplomalycznycJi rm potkać można na 
dokument takiej perfidyi, cyniomu i prze­
wrotności, jdk odpowiedź niemicc-ka, akt, 
któryby pod postacią rzekome wielkich u- 
tlępstw, odrzucał niemal wszystkie istotne 
żądania przeciwnika.

Przede wazy stkiem ' jwrz określają Niemcy 
zasadnicze stanowisko koalicji. Wairunki 
wersalskie mialj7 być wyrokiem w ciałem sło­
wa tego znaczeniu. Wj-szły one z laiborato- 
rjTim wersalskiego, w którem zaê zilą, zazna­
czyły sio silno wipływy f-ilcauemi&clkie (za­
płaciliśmy to Gdańskiem!), jako edykt, któ­
ry Niemcy mają wykonać i jedynie co do 
praktycznego zrealizow ania go nicgą poczy­
nić swe ..pisemne uwagi". W  szczególności 
z pod tych „uwag'1 i w ogóle wszelkiej dy­
skusji miała być wyłączona kwestya zmian 
tery ton alny ch, a więc ®ecz, przy aawiera- 
n-iu pokoju łio {bardziej ieltetno. Tymczasem 
Niemcy to zasadnicze stanowisko koalicył 
zignorowali w zupełności Pipeyrzinają wpra­
wdzie teoretycznie, że „złożyli broń“ , lecz 
równocześnie arogują solne prawo do zasia­
dania przy zielonym stoliku na. równi i 
wspólnie z państwami koalicji, i warunki 
wersal- kie uznają jedynie za substrat do dy- 
skusyi. Najdobitniej ujawnia się wspomnia­
ne stanowisko Niemiec w tych ustępach kii 
odpowiedzą, w którffiJł mówią, cf "Kwestiyach 
terytoryałn,yicli.

Zasadnicza różnica zacłiodca również oo 
do charakteru pokoju wersalskiego. Dła en- 
tenty pokój ma być niet.jlko uporządkowa­
niem Europy nu zasadach sprawiedliwości, 
lecz również zadośćuczynieniem za zbro­
dnie, jakich w przebiegu dziejów Niemcy 
na narodach Europy się dopuściły. Ma być 
także środkiem zapobiegawczym, by przy­
szłym pokoleniom oszczędzić konieczności 
ponownej wyprawy, krzyżowej, jaką musia­
no zorganizować przeciw toiitońskaemu pie- 
micniiu. Inaczej Niemej7. Zdruzgotanie swe 
chcą uważać tylko jako klęskę, jakiej nie 
brak w hisitorji żadnego państwa, zaś po­
kój ma być jedynie chwilowem przesunię­
ciem Bił, któreby po pewnym czasie wyró­
wnało się i powoli sprowadziło status quo 
antea.

Po naazldco.wiuuiu tych zasadniczych ry­
sów noty niemieckiej przejdźmy do poszcze­
gólnych jej punktów, a w szczególności do 
niemieckich propozycji terytoryalinych. 
Przy regnlowaiiiiu granic niemieckich, kie­
rowała się catonta dwoma względami. Z je­
dnej strony chodziło jej o częściowo przy­
najmniej odebranie Niemcom tego, oo w 
wiekowych grabieżach ościennym ludom 
zrabowały i nie zdołały jeszcze doszczętnie 
strawić, z drugiej zaś, przez dokonanie tej 
oneracyi, do zredukowania gospodarczej i 
fizycznej potęgi Niemiec do właściwych gra­
nic. Cięc-ia tego dokonano w rękawiczkach 
tak delikatnych, że na wschodzie iiie za­
wahano się zostawać w szponach germań­
skich ogromnych płatów nietylko ongiś, 
lecz nawet dzisiaj jeszcze polskiej ziemi.

Jakżesz Niemcy na ten akt sprawiedliwo­
ści dziejowej zareagowały? Obiecują łaska­
wie wyrzec się tycih obszarów, które im li- 
zycznie z rąk wydarto —  na zachodzie, acz 
po plebiscycie, Ałzacyi i Lotaryngii, na 
wschodzie zaś, części Wielkopolski —  lecz 
reszta zrabowanych ziem ma pozostać ich 
dobrem odjwiec-znem. Górny Śląsk, większa 
część Prus zachodnich z dostępem do morza, 
połać Poznańskiego, nie mówiąc już o Ma­
zowszu prudaem —  tx> w szystko stanowi —  
zdaniem delegatów niemieckich —  „tery to­
ry a niezaprzeczenie niemieckie1, lgnące du-,

1 szą i ciałem do Berlina i odżegny w.ujące się 
od myśli powrotu do Polślki. A  Ludność tam­
tejsza — toć pnzcciez Prusacy o „polskim 
języku11. Juź nawet plebiscyt w tych ■wszy- 
slkicli obszarach wschodnich, o którym 
Niemcy pod pierwszym wrażeBiiem wyroku 

j wersalskiego mówili’, stał się zbędnym, ieh 
własna etaty sty ka, stajtyatylka pruska, kfcó- 

iiU, po okrojeniu przez edtontą powiatów 
I już zgonnaniEiowanycil), stwierdza we wszy­
stkich tych ziemiach więlmrzość polską, sta­
ła się kłamliwą —  sikoro ziemie te nazywa­
ją iw necie „przeważnie niemieekiomk'. Z 

[poza komie schylonej postaci Broekdorffa- 
lta-iilzitua wyebjda, się brutalnie op&n(vorao- 
na pięść krzyżacka. Ani za zachodzie, śni 
na wschodzie, te zasadniczy tenor niemie­
ckiej odpowiedzi.

Zbytccznem byłoby poświęcać wiole 
słów7 A kacy i i Lotaryngii. Narzucanie ple­
biscytu tym dwom siostrzyoom  francuskim 
za których wolność Francy a płaciła struga­
mi swej krwi, jest obelgą, rzuconą w twarz 
całej Francyi. Nie wątpimy, że  nie zostanie 
ona bez odpowiedzi godnej Frat-cyi. Zbę­
dne m byłoby również w chwili obecnej wy­
kazywanie naszych praw do ziem, które 
nam wanraLl koalicyjne przyznają. W  ka­
żdym jednak razie podkreślić należy cynizm, 
z jakim Niemcy powołują eię na zasady W il­

sona przy uzasadnianiu swej odmowy-w  od­
niesieniu do obszarów polskich. Górny Śląsk 
jest niemieckim, ponieważ należy do Nie­
miec od kilku -wieków, poini&waż brał u- 
dział w w yborach do konstytuanty niemie- 
cikiej w r. 1919 i ponieważ . . .  ,jcie jest P o ­

lakom  potrzebnym 11, zaś dla Niemców jest 
„n iezbędnym 11. Złodziej uzasadnia sw© pra­
wa do skradzionej rzeczy argum entem , iż 
rzecz ta stała mu się potrzebną! Zaiste tru­

dno w słownikach morwy ludzk ie j znaleźć 
odpowie dnie słowo, na określenie togo  ro ­
dzaju... odwagi.

Lecz mimo wszystko odnosi się wraże­
nie, że Niemej7 czynią różnicę co do granic 
swej „ustępliwości11 między zachodem a 
wschodem. Miękko mówią o niewielkim ob­
szarze, jaki mają odstąpić Belgom. Co do 
Zagłębia Smary potargowaliby się. Żądanie 
plebiscytu w Ałzacyi wysunęli zapewne tyl­
ko dla Ińłnoru, sikoro mówią, iż kraje te 
muszą przejąć część długów niemieckich. 
Natomiast słowa „nłemals11 padają, gdy mo­
wa o granicach wschodnich, poza obszarami, 
które sami zgadzają eię oddać. Zdają sobie 
w całej pełni sprawę, że ujście W idy ufun­
dowało potęgę Hohenzollernów, że na- ol 
brzymich bogactwach Górnego Śląska wspie­
rał się pruski mjłitaryzm. To też za rdzeń 
przyszłych losów i wydarzeń traktatowych 
uważać należy te stronice voluminów wer­
salskich, które odnoszą się do Polska, i któ­
rych wydarcie wydaje się parlamenturyu- 
szom niemieckim nie tylko rzeczą najwa­
żniejszą, lecz i najłatwiejszą.

Czy się zawiodą? Oto pytanie, które du­
sze nasze dręczy I z  którem każdy Polak 
co dnia zasypia i budzi oię. W  wielu pun­
ktach, szczególnie odnoszących się do spraw 
ekonomicznych, odpowiedz niemiecka zreda­
gowaną jest istotnie zręcznie. Spraiwia po­
zory wielkich ustępstw, ba nawet większych, 
niż od. Niemiec zażądano (np. gotowość wy­
dania całej floty wojennej). Czy pozorne te 
ustępstwu nie zdołają pomnożyć szeregi de- 
faitystów, których szczególnie w Anglii nie 
brak? Czy, z drugiej strony, istotna treść 
odpowiedzi zdoła wzmocnić stanowisko 
Francyi, która, z szeregu jej sprzymierzeń­
ców jedyna, z właściwą swemu duchowi in- 
tuicyą, przeczuwa i głosi, że tylke panowa­
nie Polski nad dolną Wisłą i górną Odrą 
może zapewnić światu po wsze czasy owo­
ce pognębienia. Niemiec? Miejmy ntadzieję, 
że tak; że po przeczytaniu noty niemie­
ckiej, Wilson i Lloyd Geoirge przypomną 
sobie i uznają słuszność naszych dowodzeń, 
iż hydrę pruską niedość rzucić na ziomię. 
Ją trzeba zdeptać. W . K .

Kraków. P. P. T. Radio stacyi krakowrkiej 
z Naueu z dnia 31 b. u l : Do za komunii: o iva- 
nej noty niemieckiej dołąęwmy jest obsserny 
momoryał niemiockiej d e legac ji pokojowej, w 
którym wyłu.s-/,. z one *ą dokładnie konli pro­

pozyc je  niemieckie. Rozppozynają eię one za­
gadnieniami L ig i Narodów, prsyczem dehga- 
cya niemiecka, obstając przy i^asnym  projek­
cie L ig i Narodów, oświadcza, że got-cwa jest na 
podstawie proj -ktu koalicja pertraktować, pod 
warunkiem, że Niemcy natychmiast przy pod- 
jdsywaniu traktatu pokojowego' wejdą jako 
równouiirawnio-ie do Związku narodów, a w 
szczególności wezmą udział na pcistaw ie zu­
pełnego równouprawnienia wsajenmości r\'!ro­
dów w życiu gospodarzom . Pod t jm  warun­
kiem delegacya niomiecka zgadza eię na pro- 
pozyeyę korJioyi co do armii, flo ty  moi-skiej 
i powietrznej. Jeżeli rząd republiki niemieckiej 
gotów jest rozbroić się przed innymi mocar­
stwami, to musi on jednak żądać czasu przej­
ściowego, podczas którego będzie mógł utrzy­
mywać wojaka potrzebne do utrzymania jvo- 
rządku wewnątrz kraju, a okres crasu płzej- 
ściowego i siłę wojsk, które ewentualnie ozna­
czone będą przez związek narodów'. Niemcy są 
gotowe znieść wszystkie fortyfikacye na za­
chodzie, utworzyć fam strefę nieobgadzoną 
przez wojsko i wydać okręty, jak tego żąda 
koalieya (z wyjątkięm  handlowych). Praytem 
zasada, że ro-zbrojonie rua podlegoć kontroli 
związku narodów, ma obowiązywać również w 
Niemczech. Dla utrwalenia szczegółów tych 
propozyeyi, żąda delegac-yu. niortiecla podjęcia 
ustnych pertraktacji.

W  następnym rozdziale, dotyczącym kwesty i 
torytoryalnych, Niemcy przyjmują, zgodnie ze 
znanymi punktami W ilsona za zasadę, że nie 
może być oderwane żadne terytorj \>m niemie 
ckle, którego przynależność narodowa przez 
setki lat związana była bez konfliktów z pań­
stwem niemieckiem, •  ile  to zostało bezspor­
nie udowodnione. Oświadczenie w  kweąjyi 
przynależności musi być złożone przez głoso­
wanie ludowe według gmin, przycrem udział 
w głosowaniu biorą wszyscy mężczyźni i ko­
biety, przynależni do państwa niemieckiego, 
którzy przekroczyli la t 20 i  którzy dane gmi­
ny zamieszkują lub na rok przed zawarciem 
pokoju zamieszkiwali. Głosowanie musi być 
tajne. Wszystkie wojska muszą być oddalone 
z terytoryów  spornych, a zarząd tory tory um a i 
do ukończenia głosowania ma być poddany 
władzy, złożonej z państw neutralnych. Oprócz 
tego niemiecka kontrpropozycja domaga się, 
ażeby traktat pokojowy, zgodnie z zasadami 
L ig i narodów poręczał opiekę mniejszościom 
narodowym. W  szczególności niemiecka kontr­
propozycja sprzeciwia się temu, ażeby teryto- 
ryuin neutralne Moresnet i pruskie Moresnet, 
oraz Eupe i Malmedy miały być bez głosowa­
nia indowego przyłączone do Belgii. Życzeniu 
koalicji, ażeby z wielkiego bogactwa lakowe­
go obwodu Eupe zapewnić Belgii posiadanie 
lasów, gdyż lasy belgijskie zostały zniszczone 
przez wojnę, można zadość uczynić przez umo­
w y co do dostarczenia drzewa. W  każdym ra­
zie z powodu kwestyi drzewa, albo rud cyn­
kowych nie powinni ludzie być przesunięci z 
pod jednej zwierzchności do drugiej. Co sic 
tyczy koalicyi w sprawie Zagłębia Saary, to 
powtarza się propozyoyę rozwiązania tej spra­
w y w  sposób, jaki przedstawiony został w  no­
tach niemieckich z dnia 13 i 16 m? ja, według 
których zapotrzebowanie węgla przez Francu­

zów byłoby ubezpieczone przedewszystkiom 
przez'"umowy dowozu przez współudział ( . . . ) .  
Przytem zaznacza się, że odbudowa francu­
skich kopalń północnego rewiru węglowego bę­

dzie ukończoną najwyżej po 10 latach, podczas 
gdy proponowane przez koali cyc przeniesienie 
się własności tych kopalu dałoby 100 razy 
więcej, n il francuskie żądanie.

Propozycja  koalicyi, ażeby

A lzacyę i Lotaryngię 
odstąpić Francyi bez plebiscytu, stworzy tylko 
nowe zarzewie nienawiści narodów. Zamiast 
tego muszą być przy plebiscycie przedłożone 
trzy pytania: Czy A l z a t c z y c y  i L c t .a -  
r.y.ń.c.z.y.c.y chcą być przyłączani do F.r.a.n- 
cyd, czy też chcą być ja:.o wc-lr.e państwo 
przyłączeni do p a ń s t w a  n i e m i  e.c.k.i.o.g.o, 
c*y też wypowiadają cię za niezawisłością, a 
w szczególności swobodą gospodarczego przy­
łączenia się do sąsiadów. Alza-aya : Imtaryngia 
musi przejąć odpowiednią część długów, które 
zaciągnięte zostały w interesie tych krajów.

Odrzuca się odstąpienie większej części (des 
grósslcn Teiles)

Górnego śląska, 

ponieważ obszary to setki la t należały bez kon­
fliktu do Niemiec i również w ostatnich w y­
borach do konstytuanty niemieckiej, jakie się 
odbyły w  r. 1919, wykazały niemiecką w ięk­
szość. Ponadto ważną jest rzeczą, że Górny 
Śląsk nie jest Polsce potrzebny, podczas gdy 
dla Niemiec jest niezbędny, i że inteiaey ludno­
ści górnośląskiej najpewniej zabezpiecza je j po­
zostanie przy Niemeach. Nadto pozostawienie 
Górnego Śląska Niemcom leży  w  interesie koa­
licyi, ponieważ zobowiązań swych, wynikają­
cych z wojny światowej mogą Niemcy dopeł­
nić co najwyżej posiadając G. Śląsk, nigdy zaś 
bsz Górnego Śląsko.

Inaczne części

prowincyi poznańskiej 
zamieszkane są przez ludność niemiecką. O Se 
jednak powineya poznańska jest mesaprzecze- 

t polska, zgadzają się Niemcy na odstąpie­
nie tych obszarów. l in ie  graniczne, oznaczone 

propozycji pokojowej, nie odpowiadają sto­
sunkom narodowościowym, lec* strategicznym 
podkładom do ataków na obszary niemieckie. 
T e  względy nic mogą odgrywać mli, skoro 
przyszłe stosunki polsko-niemieckie mają pod­
padać pod postanowienia L ig i Narodów- 

Prasy Zachodnie 

są bezsprzecznie krajem niemieckim, z cyfro­
wą przewagą ludności niemieckiej, która, pod 
względem goepodaresym, społecznym i kultu­
ralnym znacznie góruje nad ludnością kaszub­
ską. O Re części obszarów zachoduło-pninkich 

bez żadnej wątpliwości polskie, są Niemcy 
gotow i Polsce odstąpić je, wyjąwszy linii ko­
munikacyjnych z Prusami Wschódrdemi, które 
bezwarunkowo muszą pozostać przy Niemcach.

Niemcy odrzucają odłączenie jakiejkolwiek 
części

Prus wschodnich

od Niemiec. Ludność tych obszarów nigdy nie 
żądała odłączenia jej. Tosamo odnosi do po­
wiatów wschodnich Prus Zachodnich: sztum­
skiego. malborskiego, kwidzyńskiego i su­
skiego.

Rząd niemiecki mmi odrzucić zamierzone 
pogwałcenie narodowe Gdańska, ze znikomą po 
polsku mówiącą mniejszością i domagać się. 
ażeby

Gdańsk i okolica 
pozostały przy Niemczech. Rząd gotów  jest j 
porty, jak: K ł a j p e d a .  K r ó l  e.w.i.e.e i
G.a.ń.s,k, przemienić na wolne porty i  jrzy - 
znać tam Polakom daleko idące prawa, oraz 
zapewnić odpowiednie urządzenia portowe i 
prawa ich używalności.

Niemcy odrzucają od-'rwanie K ł a j p e d y  
i okolicznych powiatów, w których ludność w 
większej części niemiecka nigdy nie oświad­
czyła się za oderwaniem.

Poznań. P. A. T. W ydział polityczny naczel­

nej rady ludowej wysłał dnia 27 maja do K o ­

mitetu narodowego w  Paryżu telegram iskro­

w y treści następującej: W ładze wojskowe w  
Prusach Zachodnich traktują ludność polską z 

prawdziwie teutońską brutalnością. Każden Po­

lak, który chce eię udać do sąsiedniej wsi musi 
mieć paszport od władz wojskowych. Patrole 

niemieckie jednakże często na te paszporty nie 

mają względu. Takie postępowanie uniemożli­

w ia wszelką ehęć układów. Cała ludność nie­

miecka jest Uzbrojona. Każdy Niemiec, nawet 

cywilny, jest upoważniony do aresztowania ka­

żdego Polaka. Celem sprowokowania ludności 

polskiej wpadają żołnierze niemieccy do kościo­

łów w  czasie nabożeństw i  urządzają poszuki­

wania za bronią, chociaż wiedzą dobrze, te  w 

kościele je j niema. Ks. Czapla z Szalkowa pod 

Cepłinem został zabity aa patryetyczne kaza­

nie, wygłoszone w rocznicę 3 Maja. Oburzenie 

ludności z tych powodów nie ma granie.

I M  w M  K i ś M i i b  i M m l
Berlin. P. A. T . Radiotel. s tacji poznr.ńsk. 

„Vossische Zeitung11 pisze o podnieconym na­
stroju ludności w Prusiech Zachodnich i Wscho­
dnich. Nastrój ten powinien być przestrogą dia 
Polski, zresztą w Niemczech sytuacja  jest za­
dowalającą. Ludność zachowuje się spokojnie, 
tylko w T y l ż y  wybuchł strajk kolejarzy

Walki z Niemcami.
Poznań. P. A . T. Komunikat Głównego Do­

wództwa z dnia 31 maja:

Front północny: Na całym froncie spokój.
Front zachodni: Wzdłuż całego frontu wzmo­

żona czynność lotników niemieckich. Zresztą 

oprócz słabej strzelaniny i utarczek patroli pod 

Krzyckiem  sytuacya bez zmiany.
Front południowy: Ns odcinku krotoszyń­

skim 1 kępińskim odparto liczne patrole nie­
mieckie i odpędzono znów wroga z Klina i Ha- 
aoB. Mirków, Rzętnfe oraz pozycye nasze pod

Kaszczorein nieprzyjaciel bombardował mina­
m i Uciccków ostrzeliwano &Hnie z kulomiotów.

Rzef sztabu geu.: Wroczyński, gon.-poiucz.

Olbrzymia zdobyci w Radziwiłłowie
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge ­

neralnego wojsk polskich z dnia -81 maja: 

Front gaiicyjsko-wolyński: ■ Sytuacya bea 

zmiany. W e wczorajszych walkach przy osią­

gnięciu Złotej L ipy wzięto 250 jeńców, odbi­

to 700 naszych jeńców, oprócz tego wpadło w 

nasze ręce 8 armat i kilkanaście kulomiotów. 

W  Radziwiłłowie, który po krótkie; walec zo­

stał zdobyty przez 1 pułk ułanów krechowie- 

ckłch, wzięto 400 jeńców. 8 armat, 30 kulomio-
ł

tów, 1200 karabinów, ogromne zapasy amuni­

c ji ,  2000 wagonów, kilkanaście lokomotyw, 3 

pociągi pancerne, pociąg awiatyczny z dwoma 

nowymi samolotami, pociąg ze stacj ą telegra­

fu Iskrowego, 100 aotomobili, bogate magazy­
ny prowiantowe.

Front poleski: Ożywiona działalność bojowa 

i wywiadowcza.

Front litewsko białoruski: Bez zmiany.

Polscy posłowie zagraniczni.
Warszawa, (Telefonem). W  tych dniach bę­

dzie ogłoszona definitywnie lista przedstawi- 
dali polskich za granicą. Listę tę po porozu­
mieniu z Naczolnikiem państwa podpisał h it 
pre*. min. Paderewski praed swoim wyjazdem 
d » Paryża. Zostanie ona zatwierdzona przez ra­
dę ministrów i  będzie podpisana przez NaczeL 
b3ł* państwa, puczem wygotuje się listy uwie- 
rzyielnŁające. Oto nazwiska przedstawicieli: 
Posłowie p i e r w s z e j  k l a s y  i upełnomo- 
uniani ministrowie: Eustachy ks. Sapieha w
Londynie, Kazan i ar* ks. Lubomirski w  W a­
szyngtonie, Konstanty Bkirmuntt w  Rzym ie; 
poelowis d r u g i e j  k l a s y :  proś.'K ow alsk i w 
Watykanie, Aleksander far. Skrzyński w  ftu- 
kaneześe, Stanisław Patek w  Pradze, hr. .So­
bański w BnAsełL

M isja ycn. Demkiaa w W arszawie.
Warszawa. Spodziewany fiu jest przyjazd 

mfayi wofekowej gen. DenHcina, komendant* 
srmfi eobotniezej rosyjek oj, walczącej z  bo9- 
szewikami, operującej na południu Rosyi i  zaj­
mującej wraa z"dońskfam kozakami front od 
Krymu do Carycyna nad W ołgą.

ECH A K A T A S T R O F Y  W  ŁAZACH .

Morawska Ostrawa. P. A  T. Czcsko-słowa- 
ckde Biuro prasowe donosi: Wobec sprzecznych 
wiadomości prasy polskiej i czeskiej donoszą 
urzędowo, że ofiarą katastrofy W Łazach par 
dło ogółem 92 górników. W ydobyto dotąd 
zwłoki 32, z czego 19 jest Czechów a 13 Po­
laków, w  szybie znajdują się jeszcze zwłoki 
60 górników, z czego 32 jest Czechów a 28 Po­
laków, ogółem zginęło 51 Czechów i 41 Pola­
ków.

PrzesileRie miiusteryaine w Gzechaeii.
Praga. P. A. T. „Tribune" pisze: Minio, żo 

prezydent Masaryk nie przyjął dym isji dra Kar 
szina i Stranskyego, oświadczył dr. Ras/iu ofi­
cjalnie, że dymisya jego jest stanowczą i że 
klub narodowo-demokratyczny, przechodząc 
ofcocnie iw zgromadzeniu narodowcui do opo- 
zyeyi, wyciągnie wszelkie konsekwencjo z po­
wziętej raz uchwały i wyoofa swoich przedsta­
wicieli z rządu koalicyjnego. Klnb narodowo- 
demokratyczny jest stanowczo prz-.Lonany, że 
obecny rząd koalicyjny mieści w sobie uiebea- 
pieczoństwo dla normalnego rozwoju czesko- 
słowackiej republiki. W  obszernym memorya- 
le oświadczają narodowo demokraci między in­
nymi, że rnimo nieprzyjęcia -dymisyI ministrów 
od tej chwili ani stronnictwo nare-jowo-demo- 
kratyczne, ani ministrowie z łona tego stron­
nictwa nie mogą brać odp o wiedział rości za dal­
sze metody obecnego rządu i zrywają wsz.-lkie 
stoeunki ze socjalistam i i agrary uszami, roz­
wiązując obecną koalicję. Wobec, tego oświad­
czenia przesilenie rządowre trwa nadal. Jak się 
„Tribuna" dowiaduje, prezydent Masaryk za­
prosił na konferencję przywódców stronnictw 
d la  omówienia z nimi sytuacyi. Nis ulega wąt­
pliwości, że koalieya będzie rozwiązaną i  że 
musi dojść do rekonstrukcyi gabinetu. Rekou- 
strukeya przewleka się tylko ze w zględu na 
nieobecność dra Kramarza.

Czesi w spółczują z Ukraińcami.
Praga. P. A. T. Organ agraryuszy „W eczer11 

pisze: Ukraińcy w Galicyi wschodniej znajdu­
ją  się w  wielkiem niebezpieczeństwie a powo­
du postępów polskich. Jeżeli koalieya nie bę­
dzie interweniowała w najszybszym czasie. L - 
kraińoy zostaną wyparci z całej Galicyi. Po 
przekroczeniu Gniłej L ipy wojska polskie zmie-
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rzają ku starej granicy rosyjskiej. v : e d z iw  że 
Ukraińcy, nie mogąc zyskać pomocy od Ukrai­
ny, zwracają swe spojrzenia tęskne ku Czmho- 
Slowacyi.

N AD ZIEJE  I M A R ZE N IA  CZECHÓW

Cieszyn. (Telegram  w ła iny Biura prasowego). 
Pisma czeskie z Ostrawy zaczynają obecnie dla 
odmiany karmić swych czytelników sensacya- 
» i  na tle zatargu ńiemiecko-polsldego. W  osta- 
tnim numerze donosi „Morawsko-Slezsky Den­
nik", te  wojska niemieckie wpadły do Cali 
eyi, obsadziły Oświęcim i  część głównej Itaśi 
kolejowej K raków — Wiedeń. WieSei to opowie­
dzieli redakcyi podróżni z Gaiicyi- D aw ne jeat 
tylko, ja t  się podróżni ci dostali do Ostrawy, 
Bkoro część linii głównej jest obsadzona.

Czeskie oszustwa.
Cieszyn. (Tel. własny Biura pras.). Kontyn­

gent węgla  z dnia 13 i  14 maja, przeznaczony
dla Polski, skierował inspektor w ęglow y w  Mo­
rawskiej Ostrawie, na rozkaz czeskiego mini­
sterstwa robót publicznych z Pragi do Wiednia. 
Ponieważ jest to naruszenie konweucyi węglo­
wej czesko-polskiej z 17 marca, kemisya mię- 
dżvsojusznicza w  Cieszynie orzekła, ie  konwen­
c ja  musi być dotrzymana, a zmienić ją  mo­
żna tylko za zgodą K om is ji i władz polskich.

AM BASADOR A M E R Y K A Ń S K I W  PRAD ZE.

Praga. P . A. T . Czesko-słowackie Biuro pra­
sowe donosi, ie  do Pragi przybył amerykański 
ambasador O r a n e  wraz ze świtą. N a  dwor­
cu kolejowym  powitał go  w  imieniu Masaryka 
syp jego .Tan Mnsaryk, oraz szereg wybitnych 
osobistości.

Z literatury.
Jerzy Tumau: „Nowa Szkoła". Opowieść ziemiań­
ska. Z ilustracjami autora. Na kładem Wydawni­

ctwa Polskiego we Lwowie. 1919.

Zawołany agronom i wzorowy ziemianre- 
obywateł, W itold  Waldek, opracował plan za­
łożenia Nowej Szkoły rolniczej, która w  po­
wieści p. Tum au* występuje zarazem poniekąd 
jako symbol odrodzenia całej warstwy ziemiań­
skiej w G a lic ja  Na kanwie tej toczy się akeya, 
która autorowi daje pole przędewszystkiem de 
szerokiego malowidła właśnie te j warstwy. 
Wśród długich perypetyj, jakie przechodzi pro-' 
jekt Nowej Szkoły, wśród zjazdów i  narad, 
przesuwa się przed czytelnikiem l i c u *  gale­
n a  przedstawicieli ziemiaóstwa tu te juej dziel­
nicy, od latyfundystów do skromnych gospo­
darzy wioskowych: Naogót charakterystyka p. 
Tumana nie jest wesoła. W idzim y ta wpraw­
dzie paru ludzi dzielnych, doroełyeh do nowo­
czesnych zadań swego zawodu —  eo prawda, 
poza W itoldem Waldeldem, w ybija  mą głównie 
agronom Orłowicz, który jest może „beoe ua- 
tus", ale jn i nie „possesionatus" — przewaga 
jednak, to wcielenie ślamazamośoi i niesdar- 
ności tak życiowej, jak  zawodowej. Areytypem  
jej jeet hr. Kaszyński, człowiek zacay, obywa­
tel kraju pełen najlepszych chęci, którego ca­
ło życ ie  jast uprawianiem patryotyesnago rie- 
próżnującego próżnowania na sejmach, 1 omi- 
syaeh, zjazdach, koulerencyneh, ale który csta­
tecznie jako właściciel źle administrowanej ma­
gnackiej fortuny, będącej wieiSim aromatem 
produkcyjnym, reprezentuje społeczne minus. 
Idea Nowej Szkoły w  tej atmosferze bezruchu 
rozłazi się, pomimo, a raczej z powodu patro­
natu takich Kaszyńskich. Niewesoło. Świetla­
ny kontrast do tych stosunków daje autor w 
wycieczce do Poznańskiego, gdzie niewielu ry­
sami wybornie charakteryzuje tężyznę tamtej­
szego ziemiaństwa, wyrosłą w twardej walce 
o In t.

A le  jest i na galicyjskim  ugorze —  W itold 
Waldek. Chciejmy wierzyć, że to n iekon inm ie 
tylko jednostka, czy jednostki, lecz typ, re­
prezentacyjny choćby dla zbyt drobnej mi.iej- 
szośei. Postać Waldeka, męską, tryskającą ży­
ciem, uosabiającą ideę nowoczesnej pracy na 
roli i  zdolność wszechstronną do tej pracy, od­
malował p. Tumau z widoczną satyrfakoyą nie- 
ty lko artysty, ale obywatela. T o  też od W al­
deka bije krzepiąca moc nie na samo tylko je ­
go środowisko powieściowe, lecz potroezę 5 na 
czytelnika. Mówimy sobie: Jednakże tą  Now i 
Ludzie, chociaż Now a Szkoła na renę roz­
płynęła się w  galicyjskim  marazmie. W aldek 
nie da niczemu za wygraną. Waldek będzie 
pracował na ojczystym  zagoni* i wydobędzie 
z niego wszystkie fizyczne i moralne ekarby, 
jakie zdoła wydobyć umiejętność, praca, zapał, 
umiłowanie ziemi i radość tycia. A  taki krzep­
ki gatunek —  nie ginie. Obywatelskie dzieje 
W itolda Waldeka przetkane zostały nader sub­
telnie prostą historyą miłosną, która rozwija 
się wdzięcznie, dając' tej „ńetniańskiej opowie­
ści" dużo światła, woei i barwy. Jednakże au­
tor zerwał pieśń miłosną swego bohatera, nie 
kończąc je j pierwszej strofy —  u ołtarza Ża­
dnej dobrej przyczyny kn tema nie byio (oboje 
młodzi, pragną siebie, oboje wolni), a tej sztu­
cznej i wyraźnie naciągniętej, jaka jest, niepo­
dobna zaakceptować. Odbiera się wrażenie, jak ­
by p. Tdmau, nie dopuszczając W itolda i Ireny 
na ślubny kobierzec, uląkł się rzekomo „szablo­
nowego" zakończenia. Zdaje nam się, źt to 
Wad. Skoro wielki artysta —  rzeczywistość, nie 
cofa się przed snuciem wciąż na nowo tych 
samych konsekwencyj z tych samych zało­
żeń —  jakiż powód unikać ich w  powieści, któ­
ra życie odtwarza?

Pazatem „Now a Szkoła" posiada te wszyst­
kie literackie wartości, któreśmy poznali już 
w  ,Sąsiadach" i w  mniejszych utworach nowe­
listycznych p. Tumana: zalety stylu, potot-zy- 
stość opowiadania, żywość akcyi. chociażby n a -1 
wet -  jak właśnie w tym  wypadku —  ztipeł-v 
hic mcułrompKkowanej. Ozyta się , Nową Szko­
łę " łatwa, zamyką się książkę z żal m za ferót- 
kiem artystrem om  przeżyciem. Są w powieści

ustępy, które siłą wyrazu wrzynają się w  p a - 'k tó ry  po przebytej operacji przez eały czer- 
mioć na długo. Do takich należy na str. 55 pize- j wiać nie będzie mógł występować, musiał u-
pyszny, godny mistrzowskiego pióra, hymn- j ledz zmianie  ̂program sztuk, projektowanych
obraz : „  . . .  mgła poranna już zaczęła rze- na zakończenie sezonu.
dnąć . w  którym  autor, niby w  szczytowym  j W  przygotowaniu wznowienie świetnej ko- 
punkcie, wyśpiewał miłość ziemi ojczystej i m i- , meoyi T. Rittnera p. t. „Głupi Jakób" z p. So-
iość roli W itolda Waldeka. ; snowskim w pamiętnej u nas roli szambelana,

Powieść —  . cc jest już zupełną rzadki śdą or^ł , ^e,w  t l? .-
literacką —  ozdobiona została prześliczną w i­
nietą i kilkudziesięcioma ud&tneou Hustraeya- 

samego autora. Rzeczywiście: ozdobiona.

Mgły nieprzejrzane, łopuchy i  demie, 
dalekie dtwor.y w iatobnym pochodnia, 
a blada słońce gaśnie o zachodzie 
i konającym strat swą trzyma wiernie-.

Jałcie ponure puszce odwiecznych czernią, ■ 
jezioro głuche o zardzalej wodzie 
i te u brzegu poniechane lodzie, 
wiecznie niczyje i puste niezmiernie-.

\
0 duszo smutnal długich tęsknot wieki 
od lat tysiąca idą jednym szlakiem, 
jak od początku świata wielfric rzeki-.

0 duszo! choćbyś wyleciała ptakiem
1 słońcu młode podała ramiona:
wrócisz — boś w smutku dla smutku stworzona.,,

A N TO N I WASKOWSKl.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno­

wienie przedp ła ty  w celu 
uniknięcia przerwy w prze- 

dziennika.

KRONIKA.
Jufro Ania 2 czerwca 1919 r.

Asygoaty Polskiej Pożyczki Państwowej
nabywać można: (po potrąceniu procentu):

196 marko we, koronowe, rublowe z »  97.03 
500 »  „  „  za 489.65

1300 _  ,  za 970.31
=000 „  .  za 4SU3A3

10000 „  .  za 9737.ee
r ■n i.  -

Z  miasta.

U D ZIE LAN IE  W IZ  CZESKICH. Od 2 czer­
wca będzie udzielał wiz carskich zastępca, oso­
bom udającym się do Czech, względnie przejeż­
dżającym przez terytOrynm czesko-słowackie, 
codziennie od godz. 9 rano do 1 po poŁ na ra­
zie w  lokata jugosłowiańskiego pełnomocni­
ctwa przy uL Kanoniczej.

Mgły nieprzejrzane
i pieniądze, złożone w biurze prezydyaJnem 
Kraj. Stow. Czerwonego K rzyża  w  Krakowie 
(Pedziohów 16) dla jeńców i internowanych 
w  obozach ruskich, oraz innych osób w  Galicy!
wschodniej, będą w  miarę postępu wojsk na­
szych, przez delegatki Czerw. Krzyża odsyła­
ne na miejsce przeznaczenia.

D A R Y  A M E R YK A Ń S K IE  D LA  PO RAD N I 
CZERW . K R Z Y Ż A . Prezes „Ju if 8 Dfotribution 
Comittee" (amerykańska misya niesienia po­
mocy żydom w Polsce), p. Bogen, przydzielił 
prezydyum Kraj. Stow. Czerwonego Krzyża 
w  Krakowie? celem dalszego rozdziału między 
poradnie tego Stowarzyszenia w krkju, "ól9  
worków m ąki 140 beczek jadalnego bawełnia­
nego oleju i 450 skrzyń mleka kondenaowane- 
go. Prezydyum Czerwonego K rzyża  rozdzieli­
ło na razie część-tych darów. W  biurze pre- 
zydyaluem Stowarzyszenia odbywają się dal- 
*rae konferencje celem rozdziału reszty darów.

SPRZEDAŻ SKO NFISKO W ANEJ SŁO N IN Y. 
Na stacyi W isła na Grzegórzkach Straż obyw. 
skonfiskowała wagon słoniny, mający odje­
chać do Andrychowa. Wczoraj na tę w iado­
mość liczny tłum kobiet demonstrował przed 
filią magistratu w  Podgórzu, domagając się 
sprzedaży tej słoniny między ludność. Straż 

syłce dziennika. obywatelska wobec togo rozpoczęła sprzedaż
słoniny w 3 sklepach podgórskich po 10 kor. 

klarr. Wczoraj odbywała się sprzedaż 
dalszym ciągu tłumnie gromadzącej się pod 

sklppami ludności.
SPRZEDAŻ CHLEBA. Magistrat m. Krakowa za­

wiadamia, że po trzeehtygodniowej przerwie o- 
J 7}  Sekcyi muusfccrsfcwa aprowizacji przy-
dziat mąki chl-bowej na następny tydzień.'Piekar­
nie rejonowe będą wydawały chleli kontyngento­
wy od poniedziałku 2 czerwca b. r. w ilości i  fc* 
ns osobę w cenie 2 K  za Jkg. x» odłączeniom 
ro ocirinka jegitymacyi zbiorowej.

CHLEB DLA KONŚUMÓW. Od 1 czerwca będą 
następujące dalsze korsumy otrzymywały mąkę 
na chleb i do gotowania wprost z ministerstwa 
aprow. dla sprzedaży swoim członkom: Konsum 
ehrześc. wganiz. robotm, krak. konsum robota- 
konsum Związku robotn., robotnicze Stow. ,.Na- 

N A  SCHRONISKO D L A  BEZDOMNYCH IM. w  Podgórzu. robotn. Stow. „Samopomoc"

readnelę odbędree mą na U »  cel zbiórka n a l ^ ,  kcmsmn Zwijzku g0*p. „ Z g S ^ w  Z^  
ulicach, w  koóciołaeh i  lokalach pubbcznyęh. 1 krzówku i kon-maty Składnic towarowych Zwią- 
Zbiódtę tę, na hadowę tak nieodzownego katol. wdaśc. realn. w Dębnikach, w  Pńłwsiu,
schroniska dła beadojMych, będącego sym bo-. W^* * Krowodrzy. Magistrat

. . .  ń . L ,  . | wzywa członków tych konsumow. aby r/c chleh
lem należycie pojęte] miłości bliźniego, gorąco j i make, począwszy od 1 c ze rw ij ir fa L a li S  
polecamy asiesRkańcom Krakowa, tak zaw sze ' do swoich konsumów, a nie do piekarń względnie 

-  - - % 'sklepów rejonowych.

za
w

o fia rn y* na szlachetne oełe
B J  C Z O  OBROŃCÓW PO LSKIEG O  WSCHO-

aasytkiewicza, JarooLiego, Ka-DU. Ucacamia zwycięstw oręża polskiego 
wschodzie, złożeniu hołdu m ci i  żałoby dla po­
ległych i Mmęezonych tamże ofiar {faem ocy 
i  barbarzyństwa hajdamackiego, jak również

Filipkiewicza, ________ __
Fiockięgo, Laszczld, Ibentea, Markowicza, ~&«hoffe- 
ra Nie«iołowgkiego, Pieńkowskiego, Pelczarskie- 
ftu, Weissa i w. m.

KRADZIEŻ KOSZTOWNYCH ZASTAWÓW.
preyjścta z pomocą nieszczęśliwym braciom Ubiegłej nocy dokonane włamania do kancelatyi
naezym, poświęca Kraków, z in ieyatywy ..K o ła . żyd. Tow. dóbr. przy ul. Dietlowskicj I. 4. Pluto-
pań T. 8. L .“  i  „Straży Polskiej", dzień 5 ceer- jmwy Kiwior, patrolując przy tej ulicy, aLoło g.
wca (czwartek) b r i ? . -w 004:7 ®Pos.,rzeSi  dwóch podejrzanych łudziwca (CttwarteŁj t>. r. . którzy przed nim się kryli. Niebawem usłrszał

W  Inni tym odprawione zostanie o godz. urywane gwizdania, rodzaj sygnałów. Na to Ki-
10 rano w kościele arehiprezbyteryałuym N. *wior wezwał pomocy drugiego policjanta, ale w
M. Panny przez ks. Dra infułata Czesława międzyczasie podejrzani znikli mu z oczu. Obaj

'*?*sr tŝ r. 7 '■ss'* .sssTńiza.ri s.tsysfcrjfss
i pomordowanych. Po  nabożeństwie odbędzw rozbity. Rzeczywiście o kaziło się, że zamek przy 
się zgromadzenie narodowe Da Rynku pod po- bramie domu !. G4 jest wyłamany, a wewnątrz do- 
muikiem Mickiewicza, na którem wygłoszono ma pąnnje podejrzany ruch. TV tej samej chwiii 

będą przemówienia i  uchwalone rezolucje. £  o ^ k T  Ks°”m i s S
Przez cały dzień urządzona będzie zbiórka na T%7. Kiwior strzelił do handidów. Wtedy jedeo 
korzj7ść wdóW i sierót po ofiarach kwałtów z nieb, który już nie zdołał się schronić, do ogrodu, 
hajdamackich skrył się napowrót w kamienicy i uciekł na II pię-ałsarawwcss.*,® %
razami uznania i wdzięczności dla wojaka po i-. polieyantom. Przy aresztowanym znaleziono do-
skiego na ręce generała Iwaszkiewicza. Pożą- skonate narzędzia do włamania, latarkę eiektr.
dane jest jak nąjficzoiiejsze wpisywanie nar i srebrny świecznik żydowski. Stwierdzono rów-
zwisk na arkuszach które na stolikach i>id- ni7  ie  drat! rałT b7ł zaprószony popiołem który zwtsk na aricuszacn, które na stoiiuacn poa % kl3y rozl)ijanej sią wyaypał. Prawdopodobnie
czas zbiórki będą wyłożone. . brał on udział we włamaniu. Jest to znany wła-

N O W Y  H YM N NARO D O W Y, skomponowa- mywacz Gustaw Schonherz, lat 27. Podaje on, że 
ny przez prof. ŚWierzyńskiego, odegra na Rvn- szajka składała się z osobników bliżej mu nior.na-

j * .  o a u s r t ' 5 :
dnme lz . Szkoda wyrządzona jest bardzo znaczna. Skradzio-

ZAPO TRZEBO W ANIĘ  OFICERÓW . Z po- j no wyłącznie zastawione biżuterye i kosztowno- 
wodu dużego zapotrzebowania oficerów przy i 2Maje się, że ta sama szajka obrabowała urząd

form acjach bojowych i zapaaowych^na obsza- j P^ Ł ° 4 ^ N IE P 'DOa URZĘDU POCZTOWEGO. W 
rze D. O. O. krakowskim, przyjmie Dowodztwo ■ czwartek wieczorem dokomali nieznani sprawcy 
okręgu generalnego Kraków więksaą ilość o f i- ; zuchwałego włamania do urzędu pocat. przy ui, 
cerów zdemobilizowanych, młodszych od 35 lat i Podwale. Dostawszy sic do wnętrza przez boczne 

I odolnydi 0 »  M ,  -  j 1?
winni się zgłaszać do służby w rozerwie once-, kasach znaleźli tylko 150 kor. gotówki i za 10.000
rów w Krakowie, Kopefnika 26, skąd po aba- kor. marek pocztowych.
daniu ich zdolności do. służby frontowej, pu 
koteż ich dokumentów personalnych, zostaną o- 
deełani do form acji bojowych lub zapasowych. 
Równocześnie upoważnia się Dowództwo Okrę­
gów  wojskowych do wystawiania dokumen­

tów podróży do Krakowa dla oficerów tamże, 
elę zgłaszających.

POCZTA Z A M E R Y K L  W czoraj kuiyerem

KRADZIEŻE POCZTOWE. Na poczcie na Stra­
domiu aresztowano 2 pomocników woźnych: Kaz. 
Kmiecika i Józ. Pabiana. Obaj dopuszczali się li- 
ćznyeh kradzieży z przesyłek pocztowych.

M ATACTW A ASENTERUNKOWE. Pod zarzu 
tem matactw ęscnterunkowych aresztowano Men­
dla Bluta, lat 22. Dochodzenia w toku.

| US1ŁOWANE SAMOBÓJSTWO. W nocy z nią- 
I fku na Bobotę murarz Stanisław P.. zamieszkały 
na Weneeyi L 8, w zamiarze samobójczym po

wprost z Paryża nadeszła do Krakowa poczta wiesił się w Bwej stancyi. ■ Wezwane Pogotowie
przyjtrowadziło go do przytomności.

POSTRZELONY PRZEZ BANDYTÓW. W  nocy 
z piątku na sobotę nieznani sprawcy napadli w

z Ameryki. L isty  z drugiej półkuli niezmiernie 
uradowały wszystkich, którzy po blisko 4-le- 
tniem Oczekiwaniu otrzymali nareszcie wieści 
od swych bliskich. Znaczna ilość Kstów do 
wschodniej Galieyi natychmiast została wy- 
ekspedyowana do Lwowa.

Z T E A TR U  IM. SŁOW ACKIEGO komuni­
kują: Dzisiaj po poł. „Czaple pióro" D. Nicco- 
demi‘ego; wieczorem po raz 5 „Odyas w gości­
nie" M. Szukiewicza. Atrakcyjna nowość na­
szego poety, której teatr im. Słowackiego tak 
wspaniałą nadał oprawę, powtórzona będzie 
w środę i sobotę.

Wskutek poważnej choroby p. F. Feldmana,

Lndwinowie na ceglarza Stan. Majkę i Dostrzelili 
go w klatkę piersiową. Pogotowie odwiozło ran­
nego do szpitala św. Łazarza.

Z  Polski i ze świata.
NOW E P IE N IĄD ZE  PO LSKIE . Z Warszawy 

donoszą, że nadszedł tam już z Paryża pier-j 
wszy transport papierowych pieniędzy poł- * 
akich. Nowe banknoty przedstawiają się nad­
zwyczaj efektownie, wykona&e są wysoce ar-j 
tystycznie i aą niezmiernie trudno de podro­
bienia. i

ZŁO TO  N A  SKARB PO LSK I. W edług zosta­
wienia Polskiej Krajowoj Kasy pożyczkowej 
z dnia 30 kwiofcnia b. r „  wartość zebranego 
złota na skarb polaki wynosi około 4 i pół mi­
liona marek, zaś srebra przeszło 14 milionów 
marek.

PO ZAJĘCIU  ŁU C K A  PRZEZ PO LAKÓ W . 
Z  Łucka donoszą do „Polaka kresowego", w y­
chodzącego w  Ohehnie: W  ciągu ostatniego 
okresu nagromadziło się w  Łucku bandzo wiele 
polskiej łudno&ri, głównie krtefigęmeyi, tak, że 
Łuck moinaby uważać za czysto polskie nńa^ 
sto. Radość mieszkańców z powodu przybycia 
wojsk potokach, ogromna- Na Ukraińcach zdo­
byto duże łupy, przeważna ceęść jeńców zosta­
ła rozpuszczona do domów, jako w  okolicy re 
kratowana, lub nawet prząd czasem sami się 
rozbiegli, czując niedaleki koniec tej malej wo­
łyńskiej Ukrainy. Generałowie ukraińscy, pu­
szczeni na słowo, swobodnie sobie chodzą po 
ulioy. Między zajętym i jeńcami niemało było 
Polaków, zbiegłych z czerwone>j gwardyi bol­
szewickiej. Tera* zaś i  kolei ci sami zgłaszają 
chęć wstąpienia do potełrięj arm ii Drożyzna 
w  Łucku nadzwyczajna. Brak wielu produk­
tów pierwszej potrzeby. Obiad kosztuje 100—  
150 rubli Funt tvtonin 400 rb.

Z BRZEŚCIA L ITE W SK IE G O  donoszą: W  
Brześciu odbył się zjazd wójtów  m całego po­
wiatu brzeskiego. Uchwalili oni jednomyślnie, 
zarówno katolicy, jak  i prawosławni przesłać 
wyrazy hołdu do Sejmu polskiego, oraz życze­
nie, aby ziemia brzeska mogła jak najprędzej 
mieć swych posłów w  Sejmie. Nadto przesłali 
oni Naczelnikowi państwa zapewnienie wierno­
ści państwu polskiemu i  podziękowanie za po­
moc. którą rząd potoki udzielił ogłodzonej lu­
dności.

PR O JE K T PR ZE N IE S IE N IA  OSSOLINEUM. 
Rada miejsko, zajmowała się wczoraj sprawą 
przeniesienia Ossolineum do Warszawy. Dyrek­
tor admmifi trat.ywny zakładu Ossolińskiego, Dr 
Dziubańsłd, zamieścił w  tutejszych pismach 
list otwarty, w którym omawia sprawę przenie­
sienia Ossolineum do Warszawy. Radny WJo- 
dzimirski w dłuższym wywodrie wykazywał, he 
przeniesienie biblioteki i zbioru do Warszawy 
jest nicdopuszczalnem, gdy akt fundacyjny wy­
raźnie zgadza się na założenie tej biblioteki 
wyłącznie w Galteyi. Mówca zastrzega taę prze­
ciwko temu, ażeby urzędnik fundacji jo t  teraz, 
choćby nawet sprawa podlegała d ysku s ji o- 
głaszal tego rodzaju enuncyacye, gdyż nie ma 
on do tego prawa. Radny ks. Szydetołd oświad­
cza, że Rada powinna poczynić u władz ener­
giczne kroki w tej sprawie. S&da miejska ®- 
ehwaJrła odnieść sfę do reądu w  Warszawie, 
oclem zapobieżenia ewenfcnalnerau przeniesie­
nia zbiorów do Warszawy.

O PRZEM YSŁ A R T Y S T Y C Z N Y  PO D H ALA. 
Delegat ministerstwa sztuki i kultury. Włada. 
Tetmajer, odbył w  towarzystw ie Dr W ł. Anto­
n iew icz* trzydniowa podróż aa Podhale w  da. 
25— 37 b. j*-, w celu uroehomieola tamtejsze­
go  przemysłu artystycunego. Delegat Tetm ajer 
odbyt w  Nowym  Targu i  Zskopenom szereg 
koaferaneyś a pp. Dr Bednarekkn, Dr Łąckim- 
dyr. Barabaszem, art.-rzefl». Brzesą, Włgfle- 
wem i w. Ł w  sprawie uruchomienia „K ita m ", 
^ p óB ri przemysłu drzewnego", „Sztuki Podha­
lańskiej", .J3zkoły Drzenrysłu drzewnego", na­
stępnie zwiedz® ‘ badu jaey się gmach M w w  
Tatrzańskiego, które ma przejść na własność 
Roeczypoepolihej Potoldej. Podróż t *  rozpoczy­
na szereg objazdów oo b. Gaiicyi w  celu po- 
dźwignaęcia przemysłu artystyczmego w krain 
i  pomocy dki instytucji, mających związek 
ze sztuką i kulturą..

W  SPR A W IE  Z A R E K W IR O W A N YC H  
DZW ONÓW  Z Wydziału rewindykacyjnego 
donoszą: W  ostatnich czasach napływają z Pol-: 
ski liczne podania do b. austr. ministerstwa 
wojny f  prośbą o zwrot zarekwirowanych 
dzwonów kościelnych. Interesowane parafie 
zwracają się toż listownie do poszczególnych 
osobistości przedstawicielstwa polskiego w 

Wiedniu z prośbą o interwencję, wyrażając 
przytem chęć wysiania własnym kosztem dele­
gatów do Wiednia, celem poparcia i przyspie­
szenia sprawy. Polska wojsk. K om isja  likwi­
dacyjna w Wiedniu i W ydział rewindykacyjny 
na b. zabór austr. w  Krakow ie zwracają uwa­
gę, że wszelkie zabiegi interesowanych w  tym 
kierunku parafii, sa zbyteczne. W edług badań 
bowiem Polsk. wojsk. Koraisyi likwid. w W ie­
dniu i  delegata W ydziału rewindykacyjnego 
na b. zabór austryacki, Dra Lankaifia, prawie 
wszystkie z a r e k w i r o w a n e  w G a i i c y i  
d z w o n y  z o s t a ł y  p r z e t o p i o n ą  a oca­
la ły tylko następujące: Chomolankówka, 1 wa­
żący 776 kg.. Dolina 4. Jeziorzany 1, Kamionki 
1. Przenlcżniki 1, Krzywotuły 1, Olejowa—  
Korniów  4, Podworbcc 1, Potóczyska 1, Przy- 
bylów 1, Ton-ki 1, Tysznowice 2, Źoków 2, Żwi- 
niacze 1. Nadto znajduje się w arsenale wie­
deńskim dzwon polski z napisem: „N a  cześć 
i chwałę P. Maryi Różańcowej i honor św. Ja­
cka za staraniem pobożnych horodolekich pa­
rafian fundowany. Robił mię A lo jzy  Olszow­
ski w Komarowie R. P. 1873". Wreszcie jeden 
dzwon ze Srebroezyna (gub. chełmska) z napi­
sem: „Jesus Nazareus, rex Judeornm 1551. 
W  rafinoryi miedzi w Neu-Erlsa nie znaleziono 
żadnych dzwonów. Zakładów w Stockórau nie 
badano jeszcze.

Sprowadzenie rzeczonych dzwonów do kraju 
nastąpi w  najbliższym czacie po przeprowadze­
niu odpowiednich formalności z austr. Urzę­
dem dem obilizacji rzeczowej. W  sprawie tej 
udziela wyjaśnień delegat W ydziału rewindy­
kacyjnego na b. zabór austryacki w  Wiedniu, 
Dr Jan Lankau, Rennweg 1.

O R G A N IZA C YA  ODBUDOW Y. Minister ro­
bót pubheznych wydelegował do Francyi iaż. 
K . Jakimowicza, szefa Sekcyi budowl., dla zba­
dania organ izacji budownictwa i odbudowy, 
crraz <9a przyjęcia udziału w  paryskim kongre­
sie architektonicznym państw sprzymierzonych

B E S T Y A L S T W A  UKRAIŃCÓ W . Lwowska 
„Gazeta Poranna" podaje następującą potwor­
ną wiadomość: N a odcinku łubieńskim pojmał,'

: oficer ukraiński, z zawodu nauczyciel lud-owy, 
Dobosz, dwie nasze Iegiouistki do n iewoli 
Przyprowadzone do Szozerca rozszarpał grana­
tami ręcznymi na gościńcu w  obliczu osób po­
stronnych w sposób, na który nawet w  dziku­
sie afrykańskim wzdrygnęłoby się całe jeste­
stwo, a którego to sposobu nie może określić 
bodaj w przybliżenia pióro publicysty ze wzglę­
du aa moralność publiczną. Podając fakt po­
wyższy do wiadomości ogółu, zauważyć musi­
my, i t  prawdziwość przytoczonego faktu mo­
gą  zapraysiądiz wiarygodni świadkowie, z któ­
rych wymieniamy p. Bolesława Radołowic/a, 
kierownika szkoły ludowej w  Rychcicach pod 
Drohobyczem.

N A W O Ł Y W A N IA  DO RABUNKU. Lwowska 
„Gazeta Poranna" zamieszcza wyjątki z ode­
zw y państwowego Muzeum wojskowo-history- 
csmege ruskiego do wBzyBtJdoh żołnierzy u- 
krarńsłrich. Czytam y tam: „W o jacy ! Jeśli znaj­
dziecie w  pochodzie co ciekawego pod wzglę­
dem historycznym lub artystycznym, nie nisz- 
cie, choćby należało to do naurych wrogów. 
Wszystko znalezione nadsyłajcie do Muzeum 
w  ojs kcwo-hie tory czncgo, gdyż z *  te rzeczy 
wymienialny z muzeów cudzoziemskich drogie 
nasse pamiątki, które czekają od dawna na 
ziemię ukraińską!!"

SPOLSZCZENIE POZN. K O M ISY ! KOLONI- 
ZACYJNEJ. W  piątek zaraąd potoki objął ko- 
niisyę kułonrzacyjną. Nowego pro*. Dr Karasie- 
w icza wprowadził w  imieniu koraibaryatu Na­
czelnej Rady Ludowej komtoara Praswińskl 
podkreślając w  swej przemowie znaczeni* pra­
cy obecnej komisyi kolooizacyjnej, która ;>a 
zreoigonkowanhi służyć ma celom polonizacTi.

ŻYD O W SK A  O B ŁU D A  J t .  Pr. P r e W  z 27 
maja podaje rezolucyę, powziętą przez naczel­
nika gminy wyznaniowej w Wiedniu na wal- 
nem poeie<Izeniu z dnia 26 maja. Autor rezoła- 
cyi traci naprzód wiele stów, aby dać wyra* 
świętemu oburzeniu całej kulturalnej Europy 
U) wobec rzekomych pogromów żydowskich' 

w  obszarach, zajętych przea wojska polskie. 
Panowanie Polaków  nazywa faryzajski autor 
okrutnsm, pocoesn woła: „N łs  m ogą* nieśd
czynnej ptwnocy braciom naezym w  tem roz- 
paczlfwwn położeniu, naczelnik wiedeńskiej 
gminy wyznaniowej, głęboko oburzony na nie­
ludzkie krzywdy, któremi Polacy na wsae cza­
sy piętnują zmartwychwstanie swojej państwo­
w ości przyłącza się do żądania, ażeby państwa, 
decydujące o losie narodów, zapewniły żydom 
w  Polsce spokojny byt, zakasują* barbarzyń­
skiego traktowani* elementu żydowskiego. 
Niesscsęśtrwym braciom naszym, którzy p<> 
pięcioletnich niewysławionych sterp&emach w o­
jennych (!), zaledwe uwolnieni z  pod prarm o c f  
carskiej, aą naraiaoni teras n * stokroć gorsza 
męczeństwo, z największą boleścią składamy 
wyrazy WBpółozuda z gorącem życzeniem, aże­
by nowy porządek św iat* przyniósł s sobą peł­
ne praw* także m tan iętam ina wsiądzie iy *  
doetwu".

GŁOGÓW N A  D AR  NARO D O W Y. Mis- 
azozańatwo potoki* w  Głogowie ad Rzeszów, 
nie chcąc pozostać w  tyle za innemi, urządziło 
4 b. m. uroczysty obchód Trzeciego Maja, na 
którym zebrało 1000 koron na Dar Narodowy.

USŁUŻNOŚĆ R  A U S T R Y I D LA  BOLSZE­
W IKÓ W . Paryski „Tem ps" donosi ostatniej 
nieeMcti na granicy węgierskiej znaleziono 
przy wysłańcu rządu boiszerwiekiego na W ę ­
grzech sumę 47 milionów koron, pomimo, ża 
przywóz kocon do AHstryi jest zabroniony. 
WyBłannik bofezewików wigierskich usprawie­
dliwiał się, że 42 miliony ma na różne zakupy 
w Austryi, a 5 milionów na subsydya dla pod­
danych węgierskich w  Austry i Graniczne wła­
dze austryarkie prays reszto wały mu tylko 5 
milionów, pozostawiając resztę do jego dyspo- 
rzycyt Tympzasom „Tom ps" donosi, że cała 

suma 47 milionów przeznaczona była na agita­
c ję  bolszewicką.

Zaw iadom ienia I kom unikaty.
P O a Ą G I DO MIEJSC K Ą P IE LO W YC H .

D yrekcja  kolei państw, komunikuje: Z dniem 
4 czerwca wprowadra się dwa razy tygodnio­
wo bezpośrednie pociągi pospieszne z wagona­
mi I, I I  I I I I  klasy między Warszawą a miej­
scami kąpielowemi w  Małopolsee, t. j. Zako­
panem, Rabką, Krynicą i Iwoniczem —  N. Za­
górzem. Pociągi te będą odjeżdżały z Warsza­
w y we wtorki i w  soboty o godz. 9 wlecz., a 
przyjeżdżały do Krakowa we środy i w nie­
dziele o godz. 6 minut 45 ra.no. Z Krakowa 
będzie odjeżdżał pociąg do K ryn iey i Iwoni­
cza— Nowego Zagórza o godz. 7.15, do Zako­
panego i  Rabki o godz. 7.25 rano. Przyjazd 
do Krynicy o godz. 3.08, do Iwonicza o 2.50, 
do Nowego Zagórza o 4.33, do Zakopanego 
o 1.30 po poł., a do Rabki o 11.46 przed poL 
Z powyższych miejscowości będą odjeżdżały 
pociągi bezpośrednie do W arszawy co ponie­
działku i piątku, a to z Nowego Zagórza o 
godz. 1.22. z Iwonicza o 3, z Krynicy P 8.10, 
z Zakopanego o 4.30, a z Rabki o 5.57 po poL

Pociąg od Krynicy, Nowego Zagórza^— Iw o­
nicza będzie przyjeżdżał do Krakowa o godz. 
10, a x Zakopanego i Rabki o 10.25 wieczo­
rem. Odjazd do W arszawy o godz. 10.50 wie­
czorom, a przyjazd tamże co wtorku i soboty 
o gode. 6 minut 15 rano.

Między Krakowem a Zakopanem i Rabką 
będą pociągi te kursowały codziennie.

Od tegoż dnia znosi się obecnie między Kra­
kowem a Zakopanem kursujące poci.iei 
przyspieszone: Nr. 47, 148, 147, 6148 i 6147, 
146, 145. 48, a pociąg Nr. 41/238, odjeżdża­
jący z Krakowa do Oświęcimia o godz. 7.03 
rano, będzie odjeżdżał od 4 czerwca już o g- 
6.35 rano. Również co wtorku i  soboty będą 
odjeżdżały ze Lw ow a wagony bezpośredniej 
komunikacji I, I I  i I I I  ki. do Kryn icy pocią­
giem N r 16, do Zakopanego pociągiem N r 22 
N. W agony te będą wracały do Lwowa co po­
niedziałku i piątku pociągami sezonowym i 
W agony z Kryniey będzie się doczepiać w  Tar­
nowie do pociągu Nr. 15, a wagoay z Zako­
panego w Krakow ie do pociągu Nr. 21.
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Icu Związku młodzieży rękodzielniczej i przemy- 
'iowćj na Błoniach miejskich (pod Kń- 

Kościuszki, na lewym brzegu nowego koryta 
kinłairy) otwarcie półkolonii dla młodzieży ręko­
dzielniczej, przemysłowej i handlowej, na które 
wrząrl zaprasza obywatelstwo nu Krakowa.

Zwraca się nwagę pp. majstrów i pracodawców, 
te wpisy na półkolonię przyjmuje jeszcze sekretk- 
ryst Związku( ul. Krupnicza 29) od godz. 7—9 
wieczór, w niedziele i święta w parku na Błoniach 
od 8—5 po j>ol.

W ALNE ZGROMADZENIE ZW IĄZKU SĘ­
DZIÓW krak. okręgu apelacyjnego odbędzie się 
w niedzielę 2 2  czerwca b. r. o godz. 10 przed poL 
w sali rozpraw sądn okręg. cyw. Nr 81 ul. Gro- 
ji/ka 52. Porządek dzienny: 1) sprawozdanie wy­
działu: 2) zmiana statutu; 3) uzupełniający wy­
bór członków wydziału; 4) sprawa ogólno-urzędni- 
czej organizacyi: 5) wnioski wydziału; 6) wnioski 
i interpelacve członków.

KOŁO POLITYCZNE POLEK DZIELNICY L 
Z. Kranie odbędzie się w  niedzielę dnia 1 czerwca 
o godz. 3 po poł. w sali Domu robotniczego orzy 
n1.- św. Tomasza 37.

ZWYCZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE człon­
ków Sto w. naucz. (Karmelicka 32, I p.) odbędzie 
się w niedziele dnia 1 czerwca o godz. 4 po poL 
Miedzy innemi udzielone zostaną bliższe infonna- 
( ■ w sprawie kursów wakaevjn%rch w Królestwie.

POWTÓRZENIE KONFEREŃCYI TEATRAL­
NEJ dzisiaj o godz. 8 wiecz. w sali Instytutu ia*- 
ZiTztiogo (ul. św. Atiut 2Y 

DRUGA WYCIECZKA CZŁONKÓW POL. TOW. 
GRZYBOZNAY/CZEGO odbędzie się do puszczy 
Ni.-fedomickiej dnia 7 czerwca (w sobotę). Wyjazd 
koleją do stac.yi Klaj o godz. 7 lub 8.25 rano, stu- 
rlyum w lcsie kłajskim (w pobliżu dworca) do 
eódz. 12 w pohidnie poczem, po przybyciu człon- 
kow Koła Połs. Tow. grzyboznawczego i  Tarno­
wa. wspólna wycieczka w puszczę. Powrót do 
Krakowa i Tamowa wieczorem.

STYPENDYA. Zarząd fundacji „Dom polski" 
w Wiedniu ógiasza: Stypendya po 400 K  i zapo­
mogi [io 100 K  rozdzielać będzie na r. 1919/20 ku- j 
ratoryum Domu polskiego'tWicdoń, III/4, Boerha- 
crgassc 25) Polakom obrządku łac., uczęszczają­
cym w Wiedniu do zakładów wyższych, jako to: 
iiniwersytet. szkoły handlowe, artystyczne i prze- 
myslowe. Do [lodania dołączyć metrykę, świade- 
ciwo szkolne, ubóstwa i moralności. W  r. 1918/19 
udzielono 3000 IC stvpendvów i zapomóg.

Z KRAJ. ZWIĄZKU LEKARZY MAŁOPOLSKI. 
7." względu na przyszłe reformy sanitarne o wiel­
kiej doniosłości dla całego społeczeństwa i leka­
rzy. zwołuje Kraj. Związek lekarzy Małopolski 
walne zgromadzenie na 6 czerwca o godz. 6 wie­
czór do' sali Tow. lekarskiego przy ul. Radziwił­
łów.-kiej 1. 4. Do udziału zaproszeni są wszyscy 
lekarze, a więc i nienSleżącv do Związku.

APEL DO PAŃ ZE W ŚI I  Z  PROWINCYL 
„Szatnia kobieca11 w Krakowie, chcąc zapewnić 
pracownicom swoim ktutki wypoczynek letni, 
zwraca się do pań ze wsi i z prowiucyi z prośbą, 
by zechciały ofiarować u siebre gościnę bodaj na 
czas. dwutygodniowy —  w zamian za kilka go­
dzili dziennie pracy. Pracownice „Szatni11 —  to 
przeważnie dziewczęta wątłe, a wyczerpane cało­
roczną pracą, pobyt paroitygodniowy na świętem 
pow ietrzu zbawiennie wpłynie na ich młode or­
ganizmy i uzdolni je do nowego wysiłku, gorąco 
leż wzywamy panie nasze, aby zechciały spełnić 
łon czyn ofiarny. Łaskawe zgłoszenia* „Szatnia 
ko! ui ca‘:. Kraków, płac Szczepański 8.

KOLAUDACYA. Konrsya kolaudacyjna zbierze 
łię 2 czerwca o godz. 10 przed poł. przy staeyi 
pomp nad Wisłą w Pychowicach i  wzywa się 
wszystkich mterosentów, aby przy komuyiP się 
zgłosili.

DARY NA CELE TOW. OCHRONY DZIECI 
f  MŁODZIEŻY. Matki niemowląt, korzystające z
poradni dla matek T. O. M. w Podgórzu, chcąc 
okazać swą wdzięczność ćUa instytucji, która sta­
ra -się o zdrowie ich dzieci, złoiyty z własnej ilłi- 
c\ nt \ v. y halerzowemi składkami przez miesiąc 
kwiecień K 44 80 h na eełe T . O. M. —  Uczenice 
IY  kL w ydziałowej szkoły im. Kełuurskiago w Kra­
kowie złożyły K  25 na T. O. 1L, z afcazyi imienin 
ukochanej naucz., p. Zofii Du Vałl. —  P. Raełrwa- 
towa Szy manowska i p. Wanda Chrzanowska zło- 
tyły po K  100 na T. O. M., jako początek zbiórki 
„Tygodnia dzieci11, który Towarzystwo ochrony 
izit-cT i młodzieży n rządza w czasie od 8 do 15 
cz( rwea b. r.

ZW IĄZEK STOW. KAT. STRÓŻÓW, robotników 
I służby domowej podaje do wiadomości, że Stróże 
odbyli konferencyę z dyrektorem policyi w duiu 
27 ii. m. w sprawie wypowiedzeń stróżom posad 
przez karoieniczników i administratorów, a po 
RzPzegółowum wytłóiiiacąeiiiii przez prezesa Zwią­
zku p. L. Goląba, są obowiązani Stróże utrzymy­
wać czystość w kamienicach, za co mają bezpła­
tne mieszkanie, a wszelkie obsługi u wł. kamienic 
i administratorów odpadają, wypowiedzenie ■” >“

W ystęp goSc. St» 

lena11. W ystęp gośc. J.

C z w a r t e k :  „Domek trzech dziewcząt1*. 
P i ą t e k :  „Dzwony z Corneviile“ .
S o b o t a :  „Piękna Helena1*. W ystęp gośc.

J. Brzozowskiej.
N i e d z i e l a :  Po poł. „Domek trzech dziew­

cząt11; wieczorem „La lka11.
P o n i e d z i a ł e k :  Po p o t „Baron K im el“ ; 

wieczorem „Dzwony z Com evfllc“ .
P o n i e d z i a ł e k :  „Hr. Luksemburg**; w y­

stęp gośc. J. Brzozowskiej.
W t o r e k :  „K ró low a kina**.

Asygnaty na skórę podeszwianą
Z przydziału Biura skórniczego dla szewców 

w Krakowie, i w Podgórzu, w ilości po 1 kg. na 
majstra, wydaje Za okazaniem karty przemysło­
wej Cech szewców w Krakowie, ul. Potockiego 
18, między godziną 7 a 8 wieczorem w ściśle na­
stępującym porządku członkom z nazwiskami na 
literę:

A —C dnia 
D - F  .

4
5

G—J 99 6
K— L n 7
Ł - O 99 9
P - R n 10
3—U 99 1(
W —Z 19

W Krakowie, dnia 31
2377

maja 1919.
Starszy Cechu:

Si. Tasiecki.

mieszkania stróżom może być wtenczas uzasadnio- 
i . jeżeli zaniedbują czystość w kamienicy i po- 
roęoowauiem swojem wywołują awantury, wszel­
kie zaś stosunki stróżowukie do właściciel* i ad- 
mini-tratorów zostaną uregulowane na mocy no­
wej ustawy o stróżach. Umowa o posadę stróża 
ma być zawarta na piśmie w biurze koncee. stró­
żów przy ni. Zwierzynieckiej 1. 7. W  interesie 
przeto wł. kamienic i administratorów i stróżów 
leży. ażeby uniknąć nieporozumień, zawieranie u- 
tnowy we wspomnianem biurze od godz. 9—12 w 
poludn. i od 2—8 wieczór.

DALSZE M IA N O W A N IA  W  U N IW . W A R ­
SZAW SKIM , Naczelnik państwa zamianował
w dalszym ciągu w  uniwersytecie warszaw­
skim na wydziale filozoficznym : profesorom
nadzw. fiz jo lo g ii roślin Dra Kasiuireraa Bassa- 
!ika. pryw. docenta w  Bazylei, ostatnio kiero­
wniku działu mikrobiologicznego w  państw. 
Instytucie naukowym gospodarstwa wiejskie­
go w Puławach, ora* profesorem nadsw. histo- 
ryi literatury polskiej Dra JuMosza Kleinera, 
docenta prywatnego w  uniwersytecie lwow- 
•ikim. ostatnio wykładającego w  mdw. war­
szawskim.

Miejski teatr powszechny.
„Otello*'. —  W ystęp St. Knake-Zawadzkiego.

W  piątek, dzięki gościnnym występom p. 
Knake-Zawadzkiego, ujrzeliśmy na scenie - tea­
tru Powszechnego Szekspirowskiego „O tella1'1. 
Gość warszawski grał tę swoją rolę popisową 
w ujęciu niezmiernie szlachetnem i z niezwy­
kłym artystycznym umiarem. Jego Otello w 
głównych zarysach był to naiwny, prostodu­
szny murzyn, w niepoczytalny sposób wierzą­
cy oszczerstwom Jagona. Mistrzowską grą u- 
wydatnił świetny artysta całą skalę niedoli 
Otella, od! pierwszego podejrzenia począwszy, 
a skończywszy na ostatnich słowach, w yrze­
czonych do otoczenia na chwilę przed śmiercią. 
Potępieńcza męka na zgubę przez fatum skaza­
nego człowieka o pierwotnej psychice, żywe, 
bezpośrednio i wzruszająco rysowała się .w  po­
szczególnych scanaeh, stopniując się w stra­
szliwym tragiźmie, a i do końcowych, najbar­
dziej wstrząsających momentów akta osta­
tniego.

Reszta współgrających uczyniła wszystko, 
aby dostroić się do wysokiego artystyeenego 
poziomu wykonawcy Otella. Na szczególne u- 
znanie zasługuje p. Gzylewska w  roM Deede- 
mony. GołęMa dohroć, prawość i  nieskazitel­
ność głęboko kochającej kobiety biła z je j sub­
telnej i miękkiej  interpretacyi. W  scenach koń­
cowych żal, roapxca i  trwoga przed śmiercią 
wyraziły się w grze utalentowanej artystki 
z całą swczerońoią artystycznej prawdy. T ru ­
dnego zwiania podjął się p. Beraki, kreując fi­
gurę przewrotnego i  nad miarę ludzką potwor­
nego Jagona, Rotę opracował sumiennie, gra l 
■ pmejęeioak, h i M i» m  jednak w  wykonaniu 
ry tów  demónentyeh, charakteryzujących tę 
postać. N ie  dońć był szatanem. P. Sarnowski 
poprawnie wyw iązał się z zadania jako Kassyo. 
co równie* powiedzieć należy o p. Sznage- 
Andrnszewskiej, która, zwłaszcza w scenie koń­
cowej, zdobyła się na akcenty szczerego bólu 

przerażenia. Reszta wykonawców dopełniła 
udatmego zespołu.

Ostatnie sceny wywarły na przepełniające 
salę audytoryum potężne, rzadko widywane 
w teatrze wrażenie. Gdy kurtyna zapadła, 
rozległy się ogłuszające oklaski, którymi słu­
chacze dziękowali gościowi warszawskiemu za 
jego wielką kreacyę.

Dyrekeyi należy się uznanie za wystawienie 
na schyłku sewmn tragedył Szekspira z tak 
znakomitym wykonawcą roił tytułowej. E. Z.

I obrad komisji sejmowych.
Warszawa. P. A . T .  K o m i s y a  w o j s k o ­

w a  wysłuchała referatu posła Malewskiego w 
przedmiocie zaopatrzenia inwalidów. Kwestya, 
czy opracowanie odnośnej ustawy ma być po­
wierzone Bubkomitetowi, czy też ze względu 
na doniosłość problemu ma ona być poruezona 
osobnej komisyi z 15 członków wybranej z ca­
łego Sejmu, rozstrzygnięta będzie oa naetęp- 
nem posiedzeniu.

K o m i s y a  m i e j e k a  rozstrząsała sprawę 
kredytu komunalnego, sprawię gw arancji dla 
pożyczek za c ią gn ię ty *  przez miasta ora* pro­
jekt ustawy o podatku od przyrostu wartości 
na rzecz gmin miejskich. Na wniosek posła 
Marka uchwalono zaprosić na referonta tych 
spraw poeła S t e a ł o w i e z a ,  a Da korreferon- 
ta poeła S u l i g o w s k i e g o ,  którzy porozu­
mieją się z ministrem skarbu i ministrem spraw 
wewnętrznych.

K o m i s y a  p r a w n i c z a  po wysłuchaniu 
referatu posła G r z ę d z i e l a k i e g o  o prze­
kazanej przez Sejm ustawie e lichwie przy 
dzierżawie Łąk, względnie przy sprzedaży na 
pniu trawy i koniczyny i  po wysłuchaniu wy­
jaśni eń delegata ministerstwa sprawiedliwości, 
żo w  myśl in tencji wnioskodawców wydany

nych prawa bard7.iej uważnego zbadania tak 
ważnych dla nich klatnaiL

„ L ’iniransigeant”  donosi, że na kontrpropozy- 
cye niemieckie będzie udzieloną odpowiedź w 
dwóch lub trzech dniach.

„L iberte”  nasywa kontrpropozycje niemie­
ckie bezczelnemu

Przyczyny niemieckiego pośpischs.
Kraków. P . A . T . Radio stacyi krakowskioj 

z Lyonu: Jak wiadomo część dokumentu, za­
wierającego tekst niemieckiej kontrpropozycyi 
została w ręce ona na Quai d ’Oreay dość późno 
wieczorem w  środę. Z otoczenia hr. Brook- 
d orffa-Rant.zaua podają jako wytłumaczenie 
tego pośpiesznego kroku, którego wcale nie o- 
crekiwano, ponieważ kontrpropozyeye niemie­
ckie miały być wręczone sojusznikom w  cało­
ści z tłomuezoniami francuskim i  angielskim, 
następujące szczegóły: Kontrpropozyeye nie
miec.iiie b j ł j - posyłane telegrafem bez druta z 
Berlina do Stanów Zjednoczonych, począwszy 
od wtorku 27 maja bez wiedzy szefa delcg.v 
cyi niemieckiej w  Wersalu. Ten dow !edz.awszy 
się o tem, był t  tego bardzo niezadowolonym 
i  zatelegrafował do rządu niemieckiego, że 
sprawa ta mogłaby być uważana przez roądy 
sojusznicze jaloo naruszenie reguł 5  zwyczajów

został do prokuratoryi i iandarmeryi rozkaz j dyplomatycznych. Scheidemann odpowie- 
ścigania w M ług obowiązujących w Małopolsce j dział hr. Brockdorff-Ranbzauowi, że powsts.ło
— - u-i— -̂----- * * ' -------  ’ ’ Inioporozumienie: sądzono, że tekst zatelegrafo-

w?ny do Stanów Zjednoczonych będzie opubli­
kowany praos prasę amerykańską dopiero 
wtenczas, gdy prezydent konferenoyi pokojo­
wej zapozna się ■ nim. W tedy to, ahy napra­
wić błąd zrobiony przez rząd berliński, hr. 
Brockdorff-Rantaau zdecydował się natych­
miast zakomunikować część kontrprojekto, 
która była przygotowaną i definitywnie popra­
wioną. W  środę tekst jednak nie został jeszcze 
zbroazurorwany i dlatego też nie był pmetłóma- 
czony ani na franooakfe ani na angielskie- Oto 
komentarz do tego wypadku, dostarczony 
prze* współpracowników hr. Brockdorff-Raa- 
tzaua.

Je ś li  łTiiragy n il podpiszą..
Wiedeń. P. A . T. Wiedeńskie Biare koresp. 

donosi mkrowo a Lyonu: Z Akwizgranu dono­
szą: Naczelny komendant wojsk angielskich ge­
nerał R o b e r t *  udał się do belgijskiej 
główną) kwatery, w eału narad z gen. M i - 
oK Lejn  oo do wspólnych zarządzeń na wy- 

| padek wkroczenia obu annij na prawy brzeg 
‘ Reno.

przepisów o lichwie trawą i  koniczyną, komi­
s ja  poleciła referentowi przedłożenie projektu 
ustawy na piśmie ze stan owocem załatwieniem 
wniosków sejmowych, wzywających do uchwa- 
lenia surowych ustaw przeciw paskarzom 1 
przekupnym urzędnikom. Komisya postanowiła 
zwołać konferencje z przedstawicielami władz 
poszczególnych i czynnikami obywatelskimi, 
których udział w tępieniu paekarstwa choć pra­
wnie zabezpieczyć. Z upoważnienia komisyi 
przewodniczący dr. Marek odniósł się do mini­
stra spraw wewnętrznych, jako do obecnego 
szefa rządu, aby co prędzej opracowano normy 
porządkujące stosunek, służbowy pracowników 
państwowych byłego zaboru austryackiego w 
porównaniu do praccżffflików byłego zaboru ro­
syjskiego. Przowodniczący dr. Marek odniósł 
się również do dra. GłąbińBkiego jako przewo­
dniczącego komisyi skarbowo-budżetowej, aby' 
sprawę regu lacji poborów wszystkich praco­
wników byłego zaboru austryackiego wnieść 
najprędzej aa porządek obrad tejże kom isyi

K o m i s y a  r o l n a  przyjęła na podstawie 
referatu posła B a r  d l a odesłany praez Sejm 
projekt ustawy o zawiwnauiu i  rewizyt umów, 
zawartych przez byłe rządy zaborcze w przed­
miocie majątków państwowych. Debatę nad 
referatem poeła Dąbrowskiego o ochronie dro- 
bnyeh dzierżawców odroczono do erasu, w któ­
rym nastąpi porozumienie się kcmrisyi s konst- 
syą prawnśeaą i klubami.

K o m i s y a  o o h r o n y  praoy rozpatrywała 
w dalszym ciąga projekt ustawy »  doraźnej 
pomocy dla bezrobotnych.

K o m i s y a  a p r o w t i a c y j n a  rozpatry­
wała sprawę an&enśa oen sołf i poraeoyła posło­
wi Misiołkowi zebranł* w tej mierze materya- 
łów.

K o m i s y a  k o n f f u n i k a o y  j n a  wyste- 
ehawszy wyjaśnień ministra EbeiharrUs w 
przediaunde eeęśełewege strasu  kolejarzy węzła
warszawskiego, uchwaliła większością głosów 
przejść do porządku nad odnośnym wnioskiem 
nagłym, przyczem mniejszość zaetózegła soWe 
złożenie wniosku odrębnego.

Wielkopolska a wschodnie kresy.
Poznań. P. A. T. Oaogdaj odbył się tu w te­

atrze „A po llo ’ wielki wiec w sprawie wscho­
dnich granie Po lsk i W iec zagaił i  prsewodni-

fłiemcy o k m i« g in te -slą k ln .
W iedeń. P. Ł . T. Wiedeńskie Biuro keresp. 

donosi a Berlina na podstawia Bhna W olffa: 
Na całym polskim gńrno-śląskfan i poaoańskim 
fronda odbywa się dńoaj ożywiona działal­
ność polskich patroli, przede wazysikiem zaś w  
odafańcaoh Kępna i Wacha wy, na których z po­
woda zapędów Polaków przyszło w wlała nrie}- 
eaach da starć patrolowych. Polec j  zaatako­
w a ł pad sslironą ognia miniorsk oaaae pocy- 
ayn na drodze t Bydgoaacay de leow icwłae ia. 
Odparto ich. Mieliśmy 1 oficera zabitego i 8 tol- 
ntmaj rannych. Polany zawsze ntrrymują, to 
są zawsze atakowani Tyaozasem  doatoł się w 
nasze reoe polski rozkaz, -z którego widać to  
przygotowany był atak na Leszno a dniem 
28 maja. Wykonanie jego. było zawisłem od 
położenia politycznego. Przewidziany byt w  

tym  rozkazie także współudział polskich mie­
szkańców Leszna.

Walki o Karyntyę.
Wiedeń. P. A  T. W iedeńskie Biuro kortsp.

  ° --------   - ~ , ___, w " .  „ aT ! donosi z Celowca: Urzędowy kom:ii)ikat woj-czył prezes rady ludow ej M e i s n e r ,  poctoin j ^  j  ^ J
przemawiali profesor dr. G r a b o w s k i  i  prof. 
dr. P a w ł o w s k i  Dr Meisner odczytał nastę­
pującą rezolucyę:

Zebrani na wiecu w  Possaniu w dniu 29 ma-

Reoertua,- teatru m iej. Im. J. Słewaekiego.
N i e d z i e l a :  Po  poł. „Obowiązek1* H. La 

v~ i:m ‘a: wieczorem „Odyss w  gościnie11 M.
ó/nkiewicza. j  /

Ś r o d a :  „Odyss w  gościnie11 M. Szukiewicza. 
C z w a r t e k :  „Pan i Chorążyna11 S. K rzy-

wuszewskiego.
P i ą t e k :  „Rzeczyw istość11 B. Gorczyńskiego. 
8  o b o t a: „Odyss w gościnie11 M. Szukie- 

wńza.
N i e d z i e la: P o  poł. „Kościuszko pod Ra^ 

clawicami11; wieczorem „Koócineeko pod Ra­
cławicami*1 A. Anezyca.

P o n i e d z i a ł e k :  „Rzeczyw istość11 B. Gor­
czyńskiego.

W t o r e k :  „W ygnany Eros11 T . Konczyń-
skiego. i

Renertaar m iejfskleg* te a tr *  y w aeechaege.
N i e d z i e l a :  Po  poł. „Czartowsfca Lswa**.

Wy-rt. gośc. St. Knake-Zawadzkiego; wieczd-

Rowa metoda w arzem ysle artystycznym
Znane z in ieyatywy i działalności artysty­

cznej Stow. „W arsztaty Krakowskie** otwiera 
jesieni b. r. kurs dla organizatorów-kioro- 

wników szkół zawodowych w formie przedsię­
biorstwa, złączwry ideowo i  handlowo z „W ar­
sztatami11. Doświadczenia, zrobione w  „W ar­
sztatach11 na materyach pokrywanych orna­
tem za pomocą pisania woskiem (batdk) i bar­
wionych następnie organicznymi barwnikami I 
na malowanych przedmiotach z drzewa, w yka­
zały świetne wyniki nowej metody nauczania 
zastosowanej przez artystę-malarza, p. Anto­
niego Buszka. Metoda polega na umie jęta om 
rozwinięcia wrodzonych zdolności dzieci do ry­
sowania z im agi na cyi i  zastosowania powsta­
łych tą drogą form w  materyale. Metoda ta 
znalazła uznanie Sekcyi przemysłu art. przy 
Radzie sztuki w  Krakowie i krak. delegata mm. 
kultury i sztuki, p. Włodz. Tetmajera.

Celem wykształcenia kierowników-orgamza- 
torów takich szkół-przedsiębiorstw, oraz dania 
możności wielu osobom W Poteee, posiadają­
cym kapitał i dom mieszkalny na wsi lub w 
mieście, zajmującego i  korzystnego zajęcia, 
urządzają W arsztaty krak. wspomniany w y ­
żej praktyczny kpre dla osób dorosłych, który 
odbywać się będzie w  Warsztatach krak. w 
Mjizeum technićzao-przemysl»w«an w Krakowie 
i polegać będzie na praktyoenem zaznajamia­
niu się z metodą, se stroną handlową i na po­
znaniu głównych podstaw uprawianych tech­
nik. Kurs obejmować będzie pisanie na mate- 
ryałach (hatik), hafciarstwo, ktiimkaretwo, far- 
hiarstwo barwnikami organicznymi, zabawkar- 
stwo, malarstwo ścienne i miniaturę. Zgćoase- 

nia przyjmują jo t  „W arsztaty Krakowskie1* 
fMuzenm techn.-orzem., ul. Smoleńska 7).

.  - r ------ - -  J
skowy z dnia 31 maja, godziny 8 rano ogładza. 
W  dobnie Lawandy walki na pchjdnie i na 
wschód od St. Paul ze zmiennem szczęściem. 
Most na Drawie na południe od Yólkermarkt

ja Polacy, w  ostatniej chwili, w której deoydu-! i ™ost kolejow y na Drawie koło Stein zostały 
ją się losy granic Polski, podnoszą głos w  spra-' 
wie wschodnich granic Rzeczpospolitej polskiej.
Polacy jako przedmurze chrześcijaństwa, bro­
niąc kultury Europy zachodniej prz.ed naja­
zdem hord tureckich i  tatarskich, okupili so­
bie prawo do tych obszarów, które obecnie pod 
przewodnictwem zdeprawowanych oficerów 
niemieckich zalewają i  niszczą barbarzyńskie 
hordy hajdamaków ukraińskich i rosyjskich 
bolszewików, mordując od w ieków osiadłą tam 
ludność polską. W zywam y nam rząd w W ar­
szawie i reprezentacyę petteką w  Paryżu, aby 
wszelkich dołożyła starań i  nie pominęła ża ­
dnego środka eelem obrony żyd a  i mienia lu- 
dnośri polskiej na Wołyniu. Podola I Rusi. Czer­
wonej celem zabezpieczenia Polski przed groe 
żącem jej niebezpieczeństwem niemieckiem i 
przed zdradzieckimi Rusinami, pozostającymi 
już od dziesiątek lat w ścisłym sojuszu tajnym 
z drapieżnymi Prusakami; a dalej, celem stwo­
rzenia dla Polski swobodnego dostępu do mo­
rza Czarnego, żądamy wspólnej granicy z Rn- 
inunią. Pragniemy odnowić tradycyjne w ęzły 
sąsiedzkiej serdecznej przyjaźni, która łączyła w 
wiekach średnich Rzeczpospolitą polską ze sta­
rodawną Wołoszczyzną. Odnowienie i  zacie­
śnienie tych węzłów sąsiedzkich w zgodnem 
pożycia między Polską a Rumunią stanowić 
będzie najlepszą gwaraocyę trwałego pokoju 
na wschodzie Europy. —  Rezolucyę tę uchwa­
lono jednomyślnie.

K u itrp r a p z y e y t  na Radzie czterech.
Kraków. P. A  T. Radio stacji krakowskiej 

z Lyonu: Rada (M erach odbyła w środę pepoł. 
konferencyę u prezydenta Wilsona. Rada za­
znajomiła rię z hnntrprojektem niemieckim. 
Wręczenie prełmBmuyów delegacji Mistrya- 
d d e j m fcato rętóhńo—  aa  ptopesyeyę Preria 
na, który zażądaj dla narodów samtereaowa-

cniszczone. Zresztą oprócz utarczek na froncie 
spokój.

Przed traktatem z Hustrją. •
Paryż. P. A . T. A jancya Bavaaa. Przedsta­

wiciele państw, które zerwały stosunki z Ais- 
stro-Węgrami, zebrali aię o godz. 3  po południa 
na Quai d ’Orsay i zapoznali się z warunkami, 
nałożonymi na Austryę. Delegaci niektórych 
państw, która powstały na gruzach Austryi, 
wyrasiH życzenie, aby im dano ponownie czas 
do przestudjnowiUDtia dokumentów. Z tego po­
woda wręczenie traktatu dolegaćyi austrya- 
ckiej, które wyznaczono pierwotnie na piątek 
w  południe, odłożono. Datę wręczenia ustali 
nowe zebranie przedstawitacH sojuszników, 
którzy zerwafi z Auetryą. T o  zebranie odbędzie 
się w  sobotę. Prawdopodobnie wręczenie trak­
tatu delńgacyi austryackiej odbędzie się w 
przyszły poniedziałek. Przebieg ceremoniału 
będzie taki sam, jak przy wręczaniu traktatu 
Niemcom w Weraelu.

0 mtryackie długi wojenne.
Morawska Ostrawa. P. A . T. Gzesko-etowa- 

ckłe biuro pras. donoei: W czoraj nadeszła de 
Pragi wiadomość s Paryża, to  koałieya zażąda 
od Cheeho-ełowaeyi zapłacenia części odszko­
dowania wojennego. T o  rozstrzygnięcie koali- 
eyi wywołało w ielkie rozczarowanie w  kołach 
połityemiyeh. Wszystkie dzienniki występują 
energicznie p izeaiw  team żądaniu koa ficy i

Morawska Ostrawa. P. A . T. Ozecho-słowa- 
drie biuro praa. donosi z Paryża: Pisząc o wrę- 
czenta dełegacyi aostiyackisj warunków poko­
jowych, nL ’Ocwrre”  pochwala Ctecho-aowa- 
ków, Polaków i Jugosłowian, że odrzucają e- 
iwłgiczBto sdzisi k  austryackich długach we- 
jesayrh Państwa to były Vr*eciwn« wojnie, 
którą wypewiedsimm wbrew ich wofi i przeciw

nim. nie mogą też odpowiadać za długi wojeah 
ne. Gdyby Czecho-Slowacy i Polacy byli spraw­
cami wojny, w tedy mogliby za długi wojenne 
odpowiadać, są oni jednakże niewinnemi ofia. 
rami wojny i byłoby barbarzyństwem powię­
kszać brzemię, pod jakiem się uginają.

Dokument zbrodni.
Kraków. P. A  T. Radio st. krak. z Lyonu: 

„Frankfurter Ztg.”  ogłasza główne ustępy me- 
moryału austro-w^ic:sk iego ułożonego w  W ie­
dniu w r, 1914, przed zamachem na arcyksięcia 
następcę tronu, a który to memoryał po za­
machu został przesłany W ilhelmowi U, z whs- 
snoręcznem pismem Franciszka Józefa- Doku­
ment ton wręczono dnia 5 lipca 1914 r. cees- 
rzowi Diemieckiemu, którego odpowiedź upo­
ważniała Austro-W ęgry do prowadzenia po®, 
tyk i majęcej rozpętać wftjnę. „Teinps”  w  spra­
wie tych rewelaeyi czyni następujące uwagi! 
Robiliśmy już aluzye ck> listów Franciszka Só* 
zefa, de noty kanolorza Bethmanna Hollwega 
i  do lista Wilhelma U. Pisma te utworzyły W 
pierwszym tygodniu lipca 1914 r. potworny o . 
kład, którego wynikiem miał być wybuch woj­
ny. Obecnie „Frankfurter Ztg.”  z ostatniego 
piątku podaje za „Deutsche Politik ,, główne 
punkty tego memoryału anstro-węgierskiego, 
który poełużył za podstawę nkładu. Do mecao- 
ryału dołącz o n j jest list Franciszka Józefa do 
Wilhelma U, wyhmzczający powody, dla któ­
rych Austrya chee zgnieść Serbię. N igdy ża­
dne świadectwo nie oświetlało lepioj umysło- 
wości ludzi, którzy rozpętali wojnę. Memoryał 
został ułożony przed zamachem na Franciszka 
Ferdynanda w  Sarajewie. Podano poprostu k it  
ka wierszy post scriprtum dla wspomnienia za­
machu i  dla zaznaczenia, ie  konkluzye w yłożo­
ne powyżej zostały potwierdzone. Rządy ber­
liński i wiedeński gra ły wstrętną komedyę, naj­
większą komedyę, jaką zna Listorya, aby użyć 
wyrazów ulubionych przez dyplomatów nie­
mieckich, gdy utrzymywali, że ani oni, ani ich 
ludy nie mogą znieść upokorzenia spowodowa­
nego śmiercią arcyksięcia. Cała kampania pra­
sy anstro-niemieckiej, prowadzona w lipca 
1914 a nawołująca do zemsty na Serbii, b y ł*  
tylko pokrywką chęci wywołania wojny. Me­
moryał ■ ajuBtro-węgi orski wyjaśnia, dlaczego 
mocarstwa centralna przyjęły politykę, która 
spowodowała wojnę. Zachęca on de utworzenia 
przewagi auetro-niemieekiej na Bałkanie, by u- 
daremnić wpływy rosyjskie.

D e p ttw a n i z A lzacji i Lotaryngii,
Kraków. P. A  T. Radio atacyi krakowskiej 

*  Paryża: „P e tit Parisien** pisze, to  pewnem 
jest, to A kacya  i Lotaryngia,-których powrót 

łono matki uświęcony będzie oficja ln ie 
przez traktat pokojowy, zostaną wezwane de 
wybrania w tym samym czasie oo i  inne de­
partamenty swych przedstawicieli do Izby de­
putowanych i senatu. Obie prowineye będą mi Sz­
ły  prawo do M  deputowanych: 16 dla A lza c ji 
I 8 dla Lotaryngii.

K R Ó L  FE R D YN AN D  W  SIEDMIOGRODZIE.

Wiedeń. P. A  T . Wiedeńskie Biuro koiesp. 
donosi iskro w o *  Lyonu: Z  Bukaresztu dono­
szą: PierwB** podróż pary k ró lew riie j prres 
Siedmiogród podobna jest do  pochodu tryum­
falnego. W  Kronsztadzie powitali parę kró­
lewską minię ter skarbu Maniu i członko\vi» 
wielkiej Rady. K ró l F t dynand wygłosił prze­
mowę, w  której oświadczył, że cała ludność 
Siedmiogrodu, uwolniona od bolszewików, ko­
rzystać będzie s równouprawnienia z Rumu­
nami.

PR ZYG O TO W A N IA  DO A PR O W IZA C Y I PE­
TERSBURGA.

Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro koieep. 
donosi z Lyonu: Koałieya poczyniła wszelkie 
przjrgotowania- ażeby zapewnić aprowizacyę 
Petersburga. Hoover organizuje środki prz< wo­
zowe. ażeby bezzwłocznie po ustąpienia boJ- 
w ew ików  można iniasio zaaprowizować. Hoo- 
ver oświadczył wczoraj, ż© 8 amerykańskich 
okrętów z 20 tysiącami tonn artykułów ży­
wnościowych dla Petersburga gą w drodze do 
Rewia i Libawy.

ZGON R E D AK TO R A  KOLBUSZOWSKIEGO.

Lwów. Ubiegłej nocy zmarł we Lwow ie [io 
krótkich cierpieniach redaktor Edmund K o l -  
b u g s e w s k i ,  b. długoletni współredaktor 
„Dsiaan&a Polskiego”  i kierownik Oddziału 
lwowskiego Polskiej Ageu. Telegr.

N A D E S Ł A N E .

Druga polska pryw. Szkoła prawa
D r a  Z -  A B D E R M A N A  

Kraków, Straszewskiego 26, II p.
(uprzeciw  Uniwersytetu) od 3-4

przygotowuje na lakcyach iadywidualnych i zbirv 
rowych do prawniczych egzaminów i ryg. i wypo­
życza wykreślone podręczniki, skrypta i Bkrótjr, 
uwzgiędmająee zmiany w planie nauk. Wy­

próbowany

Kurs korespondencyjny
ułatwia dokładne i szybkie przygotowanie się bea 
odrywania się od zajęcia i zmiany miejsca po 03 tu. 
U  1 19 cietwc* rozpoczynają się czterogodznms

Kursa repelytoryjne 2331
dOa PP. Słochaczy, któray sami raatoiyał przerobili. 

Opłata sa sen kura 150 K  
WaarftJe ufonoacye bezpłatnie i odwrotni*.

Dr. Maksymilian Cercha 
e  A r t .  w  K R Y N I C Y

OSTRZEŻENIE. Ogłmnam, to za syna mega 
Ałshnodra Btókowakmgo, nie poeiadająoego
-* — : długu me ‘

■kiego w Krakow i*
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AMERYKA A EUROPA.
W najbliższych dniach ukaże się dru-ie 

wydanie „Wrażeń z Ameryki" Konst. B n- 
ł z c i y ń s k i e g o ,  bawiącego w tej chwili i 
za oceanem w charakterze generalnego kon­
sula Rzpltej polskiej w Stanach Zjednoczo­
nych. Z zajmującej publikacji, która pojawi 
się w KiRcznom rozszerzeniu, możemy dzięki 
uprzejmości Autora zamieścić nowy, nie­
zmiernie ciekawy ustęp, zawierający znako­
mitą paralele starego i nowego świata.

Wszelkie wnioek owaina i przewidywania 
ludzkie w obecnej wojnie zawiodły. Stały 
się rzeczy przechodzące rozum ludzki i woli;.
I  przyszłego tńeku wypadków, choćby 
w ogólnych zarysach przewidzieć niepudo 
Irka. A  jednak myśl ludzka nie może się 
powstrzymać od zdawania sobie sprawy 
z przeszłości, która doprowadziła do obe 
cnego kataklizmu, ajii od wnioskowali ia. 
jakie będą dalsze następstwa obecnych wy­
padków. Wydaje się rac cza pewną, że do 
dawnych form życia nie powrócimy. Uczu­
cia ludzlde, a tam samom myśli potoczą się 
zapewne w innym kierunku, niż dotychczas.

Rzućmy okiem na rozwój pojęć w osta­
tnich 150 latach w Europie i w Ameryce. 
W XVIII wieku rozpoczęła się reakeya prze­
ciw nadużyciu i tyranii władzy* Pojaw ił się 
potężny krytyk Yoltaire, ale brak mu było 
podstaw moralnych; chwiał się między libe­
ralizmem, a wielbieniem wstecznicy-tyrana 
Katarzyny II, i wpływ jego był tylko de­
strukcyjny. Współcześnie prawie działał 
sentymentalny Rousseau, który z góry roz­
grzeszał ze wszystkiego człowieka, upatru­
jąc przyczyny zła nie w jego własnej woli, 
lecz w otoczeniu. Schlebiało to słabym lub 
marnym naturom. W  drugiej połowie XVIII 
wieku zapanował w Europie ateizm. Przy­
szła rewolueya francuska, obalając wszyst- 
ko, a wystawiając jako bożyszcze ma®1).

. ro:-.»m Kewolm yii uznała prama
j człowieka, iilo o jego obowiązkach, zjidaniu, 
| posłannictwie nie było mowy. 
j W tymże samym czasie Ameryka wyzwa- 
I lala się, lecz pod wpływem purytanów i za 
I sad religijnych przyjęła jako podstawę 
wszelkich konstytucyj prawo moralne, na 

j kaz wyżiszej k&teguryi. 
j Napoleon I, irie mając na czem oprzeć się,
! rzucił hasło sławy i honoru; nikły, zbyt 
. podlegający indywidualnemu pojmowaniu 
I ideał. W tymże czasie w Ameryce wałczono 
i o utrzymanie świeżo zdobytej niezawisłości. 
1 W  dahszym ciągu dzieje Stanów Zjednoczo­
nych wykazują ewoitucyę wewnętrzną, pra­
cę nad rozwojem kultury narodu, wreszcie 

! wiellde zasadańcze walki o wewnętrzne idc' 
dnoczenie i zniesienie niewolnictwa. W  Eu­
ropie, po paroksyzmie szału rewolucyi fran­
cuskiej, nastała doba ohydnej reakcyi i tłu- 

‘ mienie wszelkich porywów wolnego ducha 
ludzkiego. Władzcy tego świata, pozbawieni 
zmysłu etycznego, uważali interesy dyna 

; styli lub komary li za jedynie miarodajne. 
Jak w Ameryce ewiaingeiiia,"' tak w Europę 
zasady Macchiaveia, Mettemricha lub Talley­
randa służyły za podstawy do budowy spo­
łecznej i  do rządzenia ludźmi. Mężowie sta­
nu uważali ideę za płaszczyk dia dopięcia 
samolubnych celów. Zgnilizna bizantyjska 
rozpoczęła się w Europie.
- W tymże czasie w Ameryce, idąc na tra 

dycyami Washingtona, Franldina ludzie o 
wysokiej wartości moralnej zdobywali mir 
i wpływ u siwego narodu.

Od ezaau ogłoszenia niepodległości Sta­
nów Zjednoczonych, aż do chwili obecne: 
rozwój polityczny w Amreyice. a w Euro]>ie 
szedł zasadniczo różneaui drogami. W  Euro­
pie interes państwa, nadawał charakter u- 
strojowi politycznemu i stosunkom jogo do 
„poddanych11. Miano usiłowań ruchów rewo­
lucyjnych przetrwał ten system do czasu 

| wojny światowej; pnaepotencya państwa ro­
sła, niwecząc prawa jeduostki. Wściekłym

odruchem przeciw tomu jest obecny anar­
chizm, zwany ,,bolsze\viz:r.em‘;.

W Ameryce ani na chwilę państwo nic 
przestało być podporządkowane sv, \ m. „oby­
watelom", którzy darzyli państwo obowiąz­
kiem i mocą pilnowania prawa i ładu społe­
cznego.

W  połowie XIX wieku zapanował w Eu­
ropie matery alkan naukowy, później filo­
zofie®, rw , który w koifcu doprowadza do u- 
ziLania brutalnej aśły, jako jedynego auto­
rytetu, a u ż y c i a  jako jedynego celu czło­
wieka. Praeciwatawiąr się tyranii rządów 
i kapitalizmu, pojawił się rewolucyjny so- 
cyalizm Mógł się on oprzeć na podniesieniu 
klas upośledzonych, ale wolał schlebiając 
niższym instynktom ciemnych mas, budzić 
w nich nienawiść do wyżej stojących 
warstw, chęć ąagajałięoia władzy dla ciebie 
i  użycia. Jednocześnie żydzi, wyzwoleni 
z pęt krępujących ich dotychczas, rozpo­
częli mściwą robotę rozkładową w społe- 
czciistwie ei!ro]:ej.uJldom, od którego odgro­
dzili sio otchłanią. nienawiści, innego świato­
poglądu i pysznego egoizmu.

Pod wpływem wszystkich tych czynników 
ludno.ić^europejslta wyzbywała się coraz 
bardziej duchowych pierwiastków, wpadała 
coraz głębiej w utylitaryam, oporinnism. 
i anarehizan ducha. „Was kanfe ich^mir da- 
fiir?" stało aię populamem hasłem w Euro­
pie; w Ameryce: „Go aheadT (Idź naprzód) 
i ambieya czynu.

Myśl filozoficzna szła też odmiennomi to­
rami: w Europie zapanował indyforentyzm 
i sceptycyzm, religijny, w Ameryce rozwija­
ło sio mnóstwo sekt, co dowodzi żywego 
przejęcia się sprawami redgijmemi i uznania 
wyższych celów życia ludzkiego. Pod ko­
niec XIX w. zaczął się w. Ameryce rozwi­
jać nawet mistycyzm, oraz wysuwanie na 
pierwszy plan potęga woli.

W  Europie prawa moralne, obowiązek. 
Bóg, miały służyć di?, człowieka, nic on dla 
nich. Ta atmosfera bezidoowości sprzyjała

] rozwielmożnieniu się wszelkiej tyrani;. Rzą- 
| dy panowały nad państwami — paibi.wa 
| nad narodami; sarno państwo zaczęło po- 
j chłaniać objawy życia społecznego i niwe- 
j czyć indyiwpduahność ludzką. Człowiek z du­
szą swoją został zepchnięty do roli maszy­
ny, traktowany jafeo matoryał ludzki po- 

! święcony na ofiarę państwowości. Państwa 
a właściwie rządy, według swoich bażdora- 
aowych potrzeb lub' doktryn nadawały bieg 
wszelkiemu życiu spolecraieŁiu.

Tę samą komcepcyę przejął Bocyalizm, 
zabijający do reszty indywidualność, nisz­
czący Wolność cało wieka. Koszarowo-fabry- 
cany ustrój zniwelowanie ludzi, miało dać 
możn|aść równego użycia wszystkim. Głoezo- 
no £e pracowników samodzielnych należy za- 
stąpflć urzędnikami państwowyaui, a życie 
społeczeństwa urządzić wedle rozporządzeń 
i regulaminów ułożonych podług nastrojów 
min.isteiyalnyiełi i mądrości bnirolcratycznej. 
Te zasady zostały wypróbowane w prakty­
ce w czasie wojny, gdy upaństwowiono czy­
li zsocyalfeowano wszystko, nie wyłączając 
żytóa i sumienia ludzkiego.

Rzucono hasła wyru>gtadzaj)ia nic według 
wy konanej pracy, lecz wedle czasu spędzo­
nego przy robocie", dowodzono, ża jednako­
wej wartości jest praca potężnego umysłu 
twórczego, który dziesiątki lat sposobił się 
do swego zawodu, jak fizyczna praca, byle 
wyrostka. W  ten sposób przyznawano pre­
mie za lenistwo i nieuctwo. W  chęci ohni- 
ionia kultury społecznej posunięto się jesz­
cze dalej: postawiono zasadę, że przy roz­
strzyganiu najzawilszych problemów polity­
cznych lub społecznych taki sam głos decy­
du jący ma człowiek o wysokiej wartości 
moralnej £ umysłowej, jak byle analfabeta 
lub rzezimieszek.

Fałszywa imterpretacya równości ludzi 
doprowadzona została do absurdu; ale 
schlebiało to ciemnym lub nizldm masom. 
O to tylko chodziło agitatorom, którzy do­
brze wiedzieli, co sądzić o domniemanej ró-

wnowa.iiości czlęwinka. Robotnik zmecha­
nizowany w swojej pracy, i  zabitą zdolno­
ścią, myślenia, widział świat pod kątem śru­
by lub nitu, ale już chłop wiedział, że różnej 
wartości bywają jabłonie, któro sadzi, lub 
konie, któremi pracuje. Dyktatorzy proleta- 
lyatu oparli się więc przedewszystkicm na 
masach ciemnych, a gdzie fałszywe doktry­
ny nie skutkowały, tam rozbudzono chci­
wość, zawiść; ohalono pojęcie cudzej wła­
sności; ale podniecono pożądliwość własno­
ści swojej. Jako reakeya przeciw nadużywa­
niu władzy, skrępowaniu i poniżeniu jedno­
stki musiały się rozwinąć doktryny ańariihi- 
słyczne.

Na takich przesłankach zbudowany u- 
strój europejski prowadził do bandy tyzińu 
politycznego, nnrodow-ościowego, :i wkoimu 
klanowego, zawodowego i osobistego. '/<•> - 
miast wojen ix>między państwami, ogłoszono 
ciągłość wojny klasowej. Krok za i a-o kit m 
dążyła ludzkość, pozbawiona w s zol ido j idei, 
do kataklizmu. Rozpoczął się on wojną wy­
powiedzianą według wszelkich reguł tajnej 
dypłomacyL Miała ona uświetnić panowanie 
dynastyi, sforom rzą.dząc.ym dać stanowi 
afco, majątki, władzę, przynieść korzyści 
państwom, które ją konsekwentnie przygo­
towywały. Lud nie byłby dopuścił do jej 
wybuchu, ale właśnie dlatego nie miał on 
w; tern prawa decyzyi. Postawiono go przed 
faktem dok oj mnym. Podjudzano go. lub pę­
dzono jak niewolników nta rzeź. Pańsnra 
napadnięto okazały bohaterski opór, ale Eu­
ropie groziło panowanie laauta lub „opauce- 
rzouej pręścd". Ta ostatnia zwyciężała. Wów- 
esas z Ameryki przyszły nowe hasłp, ożyw­
cze ideo i zbawcza moc czynu.

KONSTANTY BUSZCZYŃSKI

^Dokończenie nwtąpP.

Nadszedł świeży transport

w i n  ~
M S Z A L N Y O H

hegelajskich i tokajskich do firmy

H. Fritsch Kraków, Mały Rynek.
F ę a j  sit u  jakość i prawdiiwaić poefeedzsaia.

Zarządca ekonomiczny
(ekonota), z SO-leTnią praktyką gospodarczą, poszukuje 
p»sady'od roku gospodarczego (1 lipc*) na ordynaryę. 
Łaskawe zgłoszenia do Biura ogłoszeń i dzienników 

Stanisława Kopacza w Rawie ruskiej. 2361

Nowość aktualna:
A. CHOŁONIEWSKI: 516

Gdańsk i Pomorze gdańskie
wyszła nakładem firmy S. A. Krzyżanowski, 

Księgarnia 1 Skład nat w  Krakowie.

Ceoa K. >. +  10%  dod. droi razem z  portem K. 4,

b q i  M ł i l n  v  W w L t i i i  I n p iK k ii j  r  f t m n n k  p r a U i ^
g a t r o w e g o

tnającego się na szpanowaniu gatru, ostrzeniu pił oraz 
obeznanego ze stabllką, ropnym motorem, uzućhomte- 

niu oraz nrządzeniu elektrycznego oświetlenia.
F dania warunków i odpisy świadectw naiety wnosić 
do Zarządu tartaku. Reflektuje się tylko na Polaka, 
kawalera, bo pobory do tej posady aą;. pensya w  ge- 
tówcerj wikt i  Utłcszkanie kawalerskie. Nieuwzględnlone 

podania pozostaną bez odpowiedzi. 2311

wyrobu Dra Stępniewskiego
H f f i i l l l l l l i l l l l i i  w Warszawie — do nabycia

w Aptece F. 6RALEWSKIEG0 w Krakowie.

„ S i r ó j
K r a k ó w ,  u l .  S z c z e p a f t ł k a  7 ,  I .  p .

J** Wyższa Uczelnia 
kroju  i sz y c ia

wzorowo urządzona. 2253

=  NOWE KURSA =
rozpoczynają się 5 czerwca 1919.

Kilka systemów kroju. Szycie — dział 
francuski i angielski. Ukwalifikowane siły 
nauczycielskie. Nauczanie metodyczne. 
Informacye i zgłoszenia codziennie od 

godz. 10— 11. Prospekty darmo.

Relencya w Poznaniu
poszukuje

zdolnych i dobrze polecanych 
inżynierów mierniczych,

geometrów, techników mierniczych, rysowników
I rysewniczek na stałe zajęcie w administra- 

cyi katastralnej.
Wynagrodzenie wedle umowy stosownie do wia­

domości praktyki. —  Reflektauci zechcą uadesłać 
szczegółowy życiorys, kopio świadectw I refereneye 
pod adresem: Rejencya, Zarząd katastralny, Poznań, 
Gołębia 1.

I'rzy osobistem przeistawieniu się kosztów podróży 
się nie zwraca. 2373

OPŁATKI
Kapsułki „Hygieniczne* do za­
mykania na sucho. —  Opłatki 
płaskie apteczne, okrągłe i kwa­
dratowe. Opłatki cukiernicze.

F M F P T  w  K R A K O W I E  
.  L L 1 Y E K I  Bi. Sławkowaka 1. 6. j

=  tamta hpuiqi fasmUij Fabryki. ==

Kupię dom 
w Bochni

bea pośredaictwa. —  Opis 
i cenę do 15 czerwca pod 
.Okaziciel t kor. 76P35* 
poste-rest. Mielec. 2319

Zarząd dóbr Facimiech ma 
do sprzedania

10 beczek używanych 
od 5 — 12 hl.

Zgłoszenia pod Zarząd 
Dóbr Facimiech p. Wiel- 
kie Progi._____________2315

D « sprzedania
star a  cegła

zdatna do użytku. 
Wiadomość Folwark Prą- 
duik Biały L. 17. 2367

Wdowa
lat SS, Polka, bezdzietna, 
zdrowa, inteligentna, łago- 
duego usposobienia, rozu­
miejąca się bardzo dobrze 
■a gospodarstwie i kuchni,
poaznknj© miejsca zarządczym w 
zamoinym doma, najchętniej na 
wsi a  ztarszej pani lóh u starBze- 
go wdowca wzjnędnie na plebanii. 
Łaskawe zgłoszenia *  podaniem 
warunków: A. T. W * Przemyśl. 
ttL i5molki 9, II. p. 2314

kraka i Waiatwy
stawia bańki, przyjmuje za­
mówienia, udziela porad. 
Dyskrecya zapewulona. —
Studencka 6, H. p., na lewo, 
od godziny 9 rano do 7 
wieczorem. 2305

Obiady domowe
z t  dań KB. W  abona­
mencie opust. Gołębia 

16. I. p. 1879

Rządowa upoważniona

EIURO 1894

parceiacyjne
In l. A rtu r a  B r s m o w io z i
z urzędową siedzibą 

w Krakowie, ul. Orodzka 26, 
telefon 3444,

k u p u j e  dobra dla 
parcela cyi oraz par­
cele budowlane —  
przeprowadza wszel­
kie roboiy techni­
czne jako też elebo- 

raty dla hipoteki.

Ktoby wiedział
obecny adres Wikto­
ra Mikołaja Zapoto- 
cznego b. por. wojsk 
austryackich, proszę 
uprz. dać znać tą sa­

mą drogą. >326

KiBiiAie buraków
V, cukrowe w  ilości 

16.000 kg. po K  8 60 za kg.
M a r e f i e w  ż ó ł t a
Jadalna (nasienie) 2369 

1000 kg. p *  37 K za kg. 
loco stacja załodowania 
do sprzedania. W iado­
mość S. Funek Bracka 13.

Para i
K O N I

S i 5 lat 18-ej miary do 
sprzedania. Wiadomość 
Janikowski Przecław.

Z  p o w o d u
reformy agrarnej

Który klasztor lub pro­
bostwo chce mieć pe­
w ny a znaczny dochód 
z małej przestrzoni grnn- , 
ta proszę pisać: „Dosie- 
cki, Administracya Gło­
su Narodu" 2370

Sem in a rzy stk a
17-letnia zajmie się dzie­
ckiem na czas wakacyi 
na wsi. Zgłoszenia pod  
„Seminarzystka" do Ad- 
min. Głosn Narodu. 2372

:iil
z panienką potrzebującą 
opieki i towarzystwa.

Ewentualnie na wieś w  rdrową
okolicę. —  Mogę udzielać mu­
zyki, śpiewu i rysunków tylko 
za dostatnie utrzymanie przez 
2—3 mieaięcy. Zgłoszenia pod 
.Pianistka1 do Adrain. 2371

K R Y N IC A
„Pensjonat Gis“
L e o n i i  S z e r a u c o w e j
we własnym zarządzie

o t w a r t y .
2358

P A K I
d o  s p r z e d a n i a .

Skład fortepianów 
H. Smolarskiej, W ol­
ska 7, tel. 1005. 2326

KURSA PRAWNICZE
jr js b tjr
nZMIH ■hrerjtida i iSrtr 
bRktk Ijita yimif i bwjnrj.

MARYA KULINOWSKA
dawniej Fr. Parizek 

w  K r a k o w i e ,  u l .  S ł a w k o w s k a  18

S K Ł A D  P Ł Ó C I E N
PŁÓCIENEK i BATYSTÓW

Wielki wyiiór 
koronek, wstążek, haftów i i  p. towarów

w najiepszya gttunini po eonach oorisrtowaoyeh.

Przyjmuje się również do szycia bieliznę 
męską, damską i dziecinną. sM7

Ihgirtrat stuł. król bi. Krakowa 
L. 40556/1918 

B. b.
Kraków, 7 maja 1919.

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Krakowa podaje do po­

wszechnej wiadomości, te gmina miasta
Krakowa

m a  d o  s p r z e d a n i a  p a r c e l e  n a  g r u n t a c h  
p o f o r i y f i k a c y j n y c h

między przedłużoną ulicą Długą a ulicą 
Krowoderską i między przedłużoną ulicą 
Smoleńską a ulicą Zwierzyniecką.

Dla domów, które będą zbudowane na 
wyżej określonych gruntach przysługują 
ustawowo 18-letnic ulgi podatkowe.

Szczegółowy wyciąg z uchwał Rady mia­
sta z dnia 28 marca 1910, 6 maja 1912 oraz 
24 kwietnia 1919 r. dotyczą dalszych ulg, 
oraz warunków zabudowania, został wy­
wieszony na tablicy urzędowej w sieni od 
strony kościoła OO. Franciszkanów w  głó­
wnym gmachu Magistratu. Odbitki z wyżej 
wymienionego wyciągu jak również plany 
gruntów przeznaczonych na sprzedaż są 
wyłożone w biurze Budownictwa miej­
skiego Oddz. B., pokój Nr. 21, gmach Ma­
gistratu, III. piętro, wejście od ulicy Posel­
skiej do przeglądnięcia w  godzinach urzę­
dowych codziennie od godziny 10—11.

Podania z wyszczególnieniem numeru 
i położenia parceli oraz ceny oferowanej 
w słowach i liczbach, należy wnosić w  opie­
czętowanych kopertach do Budownictwa 
miejskiego, Oddz. B., na ręce naczelnika 
tegoż urzędu najpóźniej do dnia 25 czerwca 
1919 r. Do podania ma być dołączony kwit 
kasy miejskiej na wadyum, które kupujący 
złoży w wysokości 5°/« ofiarowanej ceny 
kupna.
2376 M a g i s t r a t  s t o ł .  k r ó l .  m .  K r a k o w a .

U r z ą d  m i e j s k i  k r ó l .  m i a s t a  O ś w i ę c i m i a .
L. 8325/1919.

Oświęcim, dnia 15-go maja 1919.

KONKURS.
Crcąd miejski w  Oświęcimiu na podstawie uchwały Rady 

miejskiej z dnia 15 maja b. r. rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę

inspektora policyi miejskiej
z zasadniczą płacą roczną 1.400 koron, dodatkom akty walnym 
25®/o od płacy zasadniczej, 10“/• na umundurowanie, dodatkami 
pięcioletnimi po 10°/», tudzież dodatkami drożyżnianymi wyzna­
czonymi na cras obecnych stosunków anormalnych. płatnvmi 
w  miesięcznych ratach z  gór\{ z prawem do emerytury wedJug 
Statutu pensyjnego dla Urzędników i funkeyonaryuszów miejskich 
w  Oświęcimiu obowiązującego.

Posada będzie nadana prowizorycznie na rok jeden, poczem 
za uchwałą Rady miejskiej, nastąpić może stabilizacja

Kandydaci, w  podaniu własnoręcznie pisanem, winni przed­
łożyć metrykę chrztu, dowód obywatelstwa polskiego, świade­
ctwo lekarskie, świadectwa szkolne, świadectwo moralności, do­
wód na kwalifikacyę Komendanta Straży policyjnej, ostatnie świa­
dectwa z zatrudnienia w  tym zawodzie czy to przy policyjnej 
służbie państwowej łub autonomicznej i krótkie curriculum vitae.

W  razie nominacyi kandydat będzie obowiązany przed sta- 
bilizacyą uczynić dodatkowo zadość przepisom kwalifikacyjnym 
rozporządzenia Wydziału krajowego z dnia 20-go maja 1898 r. 
D. u. kr. Nr. 88.

Podania kandydackie wnosić należy do Urzędu miejskiego 
w Oświęcimiu ściśle w terminie do 1-go lipca 1919 r.

n u

Burmistrz: 
Roman Mayzel.

Ważne cS8a Kunców I Kółek roSniczycn!
n a j l e p s z a  f a r b a  do materyi, jedwabiu, 
płótna, w  różnych kolorach, wyrobu wy­
twórcy prawdziwego polskiego „Pal&tynu"

JANA WŁ. SZULCA i S-ki.
Zastrzeżony

w Ministerstwie Haudlu i Przemysłu pod L. 668/6' 8. 

===== GENERALNY ZASTĘPCA NA GALICYĘ: =====

J a k ó b  E ry k m a n  Ł ó d ź , Zachodnia 4 1 .
Z le c e n ia  u sk u teczn ia  p o c z tu  p o  cen ach  fa b ry c zn ych . 2101

Tępcie myszy i szczury,
KanQ”  jedyny radykalny i wypróbo- 

j  wany środek tępi radykalnie

S Z C Z U R Y  i M Y S Z Y .
Żądać w aptekach i składach aptecznych

•"S g r J a k ó b  E ry k m a n
Ł ó d ź , u l. Z a c h o d n ia  41 . 2103

Zamówienia u s k u t e c z n i a m  pocztą.

I f  g n c «  10 w zgU du n* swe yySiajJlo wybitne Yr?ft3iiOŚei 
1 uznani#  wiolii pow ag rau k o -  
v y o b , znalazi szerokie wistoso- 

wanie w kaftfon

gospodarstwie domowem, 
handlu, przemyśla, leśni­
ctwie, ogrodnictwie, skła­
dach żywnościowych i Ł d.

NałtaAszą sft« robocza w ytw arza ła
P E R K U N ”M O T O R Y

pętlzottł ropą lub o le je m  gn^wurym , który jeat do nabycia w  dowolnych ilościach.
N a  s k ła d z ie  p o s ia d a m y :

Motory stałe d0 " ' ' Ł * . ' 0’ ”’ Motory przewoźne r iK iS
M o to ry  p r z e n o ś n e ,  zastępująca nieekonomiczne kieraty.

M o tory „ P e r k u n “  p r a c u ją  t r z y  r a z y  tan iej niż p a ró w k i. Ceny p rz y stę p n e , w yk o n an ie  p ie rw sz o rz ę d n e .
99  War szawa  (Praga).

G r o c h o w s k a  46 ,  t e l .  84 - 40 .
T o w a r z y s t w o  n g!g*§ g#n  ftiSJS 
Fabryki Motorów n r E K E i U l l

Przesyła na żądanie prospekty, kosztorysy, świadectwa i udziela porad. 2334

JY jdaw n ictw z .G łosu Narodu" Sn. z  orr&niczoos .odpowiedzi&Lnoście. i— Rodak tor odpowiedziaiuy i  naczelny Roman W o y c z j ń o k i .  —  Drukarnia „G łoes Narodu”  w  Krakowie pod u rzędem  R- Ferka.


